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Jednocześnie z óbradami konie- 
rencji londyńskiej niemiecki rząd 
w Berlinie czyni przygotowania do 
wprowadz. w życie planu Dawesa. 

Istota tego planu polega na usta- 
nowieniu zastawów realnych. Gwa 
rancją uiszczenia przez niemców 
należnych entencie odszkodowań, 
mają być niemieckie koleje żelaz- 

ne, niemiecki przemysł oraz kapi- 
` tat finansowy. Odpowiednio do 
tego musi rząd niemiecki wypuścić 
obligacje kolejowe i przemysłowe 
oraz powinien założyć złoty bank 
emisyjny z prawem emitowania 
not. Dawes ogłosił, że ten sposób 


rabezpieczęnie jest znatźnie pe- 
wniejszy i bardziej celowy, niż 


zbrojna okupacja zagłębia Ruhry, 
W myśl jego planu ewakuacja za- 
jętych obszarów nastąpi, gdy Niem 
cy wydadzą powyższe zastawy w 
ręce specjalnej komisji alianckiej. 

W danej chwili rząd kanclerza 
Marxa pracuje nad przygotowa- 
niem gruntu dla wprowadzenia w 
życie projektu Dawesa. Rząd Rze- 
szy zamierza wnieść na obrady par 
lamentu 3 projekty ustaw: o zało- 
żeniu złotego banku emisyjnego, o 
przekształceniu kolei żelaznych i 
o wypuszczeniu obligacji przemy- 
słowych. Postanowienia tych u- 
staw dopuszczają ingerencję ob- 
cych czynników państwowych do 
życia wewnętrznego Niemiec i tem | 
samiem godzą w zasady wez | 
ności Rzeszy. . Wskutek tego sa| 
sprzeczne z konstytucją niemiec- 
ką i prowadzą do jej zmodyfikowa-; 
nia. Dla uchwalenia powyższych 
ustaw konieczna jest kwalifikowa- 
na większość dwie trzecie reichs- 
tagu. 

Powstaje bardzo trudna sytua-į 
cja. Rząd Marxa nie posiada tak 
znacznej większości, Poparcie 80- 
cjalistów nie wystarcza. Marx mu- 
si zabiegać o głosy nacjonalistów. 
Tylko w tym wypadku powstanie 
wymagana do przeprowadzenia 
tych ustaw większość, 

W ten sposób niemieccy nacjo- 
maliści znaleźli się w bardzo cie- 
'kawem położeniu. Od nich zależy 
przyjęcie lub odrzucenie planu Da- 
wesa, W ich rękach spoczywa dziś 
klucz sytuacji. Muszą się więc zde 
icydować. Jeżeli nadal będą trwać 
ma dotychczasowem nieprzejedna- 
wem względem ententy stanowia 
ku i odrzucą projekt Dawesa, to 
prezydent Rzeszy rozwiąże parla- 
ment i zarządzi nowe wybory. W) 
takim razie nacjonaliści dużo stra- 
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liemieccy nacjonaliści stracili 


ny. 


czy byli najlepszymi sojusznikami 
niemieckiego nacjonalizmu w jego 
walce wyborczej z niemiecką de- 
mokracją i decydująco przyczynih 
się do jego znacznego sukcesu pod 
czas głosowania do reęichstaśgu w 
dnia 4 maja. Dziś nacjonaliści na- 


| 


Dlatego to nacjonaliści boją się nos! 
wych wyborów. Rozumieją, że od-! 
rzucenie planu Dawesa byłoby dla | 
nich nonsensem, śdyż w tym wy- 
padku nastąpią nowe wybory, 
to jest dla nich w najwyższym stop; 
niu niepożądane. Poddali więc re- 
wizji swój stosunek do komisji od-| 
szkodowań i zaczynają mówić o; 
przyjęciu z pewnemi zastrzężenia- | 
mi plany rzeczoznawców. Jeżeli 
zdęcyduja się głosować za powyż- 
szemi ustawami, to cała sprawa zo 
stanie spokojnie i bez żadnych 
wstrząśnień rozwiązana. 

Sytuacja jest jasna. 

Albo nacjonaliści przyjmą pro-| 
jekt Dawesa, albo go odrzucą. Za-| 
równo w jednym jak w drugim 
wypadku musiałyby nastąpić no- 
we wybory. Dałyby one z pewnoś- 
cią zwycięstwo demokracji i umo- 
żliwiłyby przeprowadzenie ustaw 
bez pomocy nacjonalistów, Gdyby 
to nawet nie nastąpiło, to prezy» 
dentowi Rzeszy pozostaje jeszcze 
jedno wyjście: poddanie ustaw pod 
głosowanie ludu. Tutaj wystarcza 
zwykła większość, jest więc pew- 
ne, że ustawy zostałyby przyjęte. 

Widzimy więc, że plan Dawesa 
może być wprowadzony w życie 
pomimo nacjonalistów i wbrew ich 
woli. Dlatego też dziwne i wprost 
niezrozumiałe jest postępowanie 
rządu kanclerza Marxa. 

Dowiadujemy się bowiem, że 
dr. Marx pragnie pozyskać głosy 
nacjonalistów za cenę bardzo mi- 
tego dla nich upominku, Dr. Marx 
zamięrza wprowadzić  achronnę 
cła zbożowe. Przez to samo agrar- 
jusze, którzy stanowią podstawę 
stronnictwa niemiecko - narodo- 
wego, uzyskaliby możność podwyż 
szenia cen zboża w Niemczech, W 
ten sposób dr. Marx chce kupić 
glasy nacjonalistów, potrzebne mu 
do przeprowadzenia ustaw repara- 
cyjnych. Przyczyni się to oczywiś- 
cie dacydująco do podniesienia dro 
żyzny produktów żywnościówych, 
co jest bardzo niepożądane dla mas | 
pracujących. 
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BENITO MUSSOLINI 


Kiedy Mussolini. którego 


nego Miasta, zaciskąło również 
zęby i starało się naśladować 
wzór swego przywódcy. 

W krótce potem w całych Wło- 
szech byli sami postrach budzą- 


cy obywatele. Najbardziej podła- | śniać z niezwykła znajomością 
tusiali i okrągłobrzusi z pośród; rzeczy niebezpieczeństwo wszel- 
pewno straciliby kilkadziesiąt man | borghesi nie mogli zaplić cygara, kich utopii. 

datów i w mocno przerzedzonych | pie nadając twarzy wyrazu wście- 
szykach weszliby do nowej izby.|kłości i nie wprawiając w edręt- jktóry był uprzednio nauczycie- 


wienie płomienia zapałek. 
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nie 
pazywańno jeszcze wówezas Dace, łożonym błyszczącą buazerją. 
wkroczył do Rzymu, oblicze jego, | 
wystające ponad czarną koszule, konywał liczne, pelne wdzięku i 
było mroczne i straszliwe. Zael- treści, ruchy, a którą wreszcie — | opozycji 
skał on zęby i przewracał oczy»' jąkgdyby wyrywając coś nieznoś-|chła sprawa Matteottiego. 
ma, w których błyszczało, niby | nego luh zgoła zgubnego — na- 
jogień ukryty t nieruchomy, spoj-, głem szarpnięciem odarł calkowi- | ostrożności, by przyczynić kłopo- 
rzenie człowieka, będącego w najlcje z płatków. 
Niema już dziś Poincarego | |ściślejszym kontakcie z duchami.| 
Mitleranda. Stracili dwuch zacię-; Tysiące młodych meżczyzn, stoją-|że róża dyktatora była czerwona 
tych wrogów, którzy w gruncie rzej cych w szeregu na ulicach Wiecz-| — czerwona, jak sztandar socjali- 
styczny, 
krzykliwe wspomnienie!... 
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wił nogę na rozesłanym szkarła- 


Przyjął on nas w saloniku, wy-; było snać sądzone przywdziać go: 
w chwili bowiem, kiedy przygoto- 
wywał się, by w pełni jego blasku 
wystąpić przed oczyma osłupiałej 
parlamentarnej, wybu- 


| 
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W ręku trzymał różę, którą wy 


Faszyści, posiądający dość nie- 


tów kuzynowi króla, dokonali 
Wtedy dopiero zauważyliśmy, |mordu nad posłem, Który miał 
| przyjaciół. Wywołało ta piekielną 
Yenagi Pisma całej Europy wy- 


słały natychmiast specjalnych 
sprawozdawców, którzy, miast o- 
Dawny leader Mussolini posta- | głądać 
rze 


niebieski strój Benita ti- 

czarne uniformy karabinie- 

rów. Karabinierzy ci prowadzili 
de Carcero duro najwybitniej- 
szych przeciwników Utopji-—pod- 
czas, gdy ministęr spraw we- 
wnętrznych usiłował łagodzić spra 
wy zewnętrzne, zaś kuzyn kuzy- 
na królewskiego, inaczej mówiąe 


jak świeże, natrętne i 


cię; następnie począł nam wyja: 
'Niezadłago potem Mussolini, 


lem, murarzem, wygnańcem, tra» 


Jestem w posiadaniu popiersia j garzem, więźniem nolitycznym, ft>| rozsądny Wiktor Emanuel TIT, po- 


Mnursolimiego « nydia tdale(owe- 
go, które w owym czasie kupi- 
Cardotti. Była to figurka święte- 
byłem schować ją da walizy, by 
nie przerażać nią swych gości. 
Gdy jednak w tydzień później 
Mussolini 


a|łem w jednym ze sklepów na vialsię księciem i kuzynem króla, 


|go tak niesamowita, że zmuszony j damiał 


$ 


dekorowany zostat łańcuchem il czynał coraz lepiej rozumieć, iż 
orderem Annunziaty, przez co stał| przyjaciele jego rodziny postępują 
trochę za ostro. 

Wówczas jego ekscełencja Be- 
on sobie coraz wyraźniej | nito Mussolini oświadczył, że 
że okres śwałtów faszystowskich į sprawiedliwości stanie się za- 
powinien przejść do przeszłości, | dość i że faszyzm z niezłomną sta- 
Uderzeria pałek stawały się nowczością wyrzeka się wszeł- 


Począwszy od tej chwili uświa- 


ukazał się na ulicach|czemś przebrzmiałem, raziły u- | kich gwałtów, które moga być pe- 
;Rzymu, udając się na uroczystość jcho jakąś zacolaną brutalnością ij żyteczne w okresię, kiedy za ca- 


inauguracyjna, rzymianie, "wciąż | apdyn rmością. Per Bącco! kupcy ły przyodziewek starczyć musi 


jeszcze 


go w stroju urzędowym. 
nawpół rozchylonemi, 
bardzo dalekieśo od 


owego  charakterystycznego pół- 
cienia, który jest — jeśli wolno 
użyć takiego porównania — jak- 


by odbłyskiem guzików uniformu, 

Wróciłem do hotelu... Czyżby 
wilgoć listopadowa  nadniszezyła 
popiersie perfumowane dyklato- 
ra? Czy może posługaczka umy* 
la sobie niem reee? Dość, że my» 
dło Mussolini rozpuściło się nieco 
i nieubłagane, odrażające oblicze 
przez nieuchwytne ostnięcie za- 
mieęniło się w twarz najbardziej 
pojednawczą, która mrużyła jedno 
oko, uśmiechała się drugiem i cze- 
kała — zdawało się — tylko na 
nowe zmycie, by stać się zupeł- 
nie sympatyczną. 

W kilka dni potem Benito Mus- 
solini udzielił rozmowy przedsta- 
wicielom wpływowych  dzienni- 
ków francuskich. 
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nacji. Dr, Marx niewiele sobie z te- 
go robi. Jeżeli nawet socjaliści od- 
mówią zaufania jego rządowi, nie 
zmartwi się on z tego powodu: za- 
miast 100 głasów socjalistycznych 
otrzyma 104 głosy nacjonalistów i 
stanowisko gabinetu w parlamen- 
cie wzmocni się, 

W ten sposób znów *!3; 
wala 


tualną sprawa 


ad 
nie- 
do rządu‘ koju i uregulowania 


zaciskający zęby, ujrzeli aleju 
ku swemu zdziwieniu Mussolinie- szyć! Przytem czarne koszule o- 

z ustami slaniały 
człowieka kie, lecz znacznie opadłe w bez- 
zaświatów, czynności. Czas już wreszcie było 
tem przenikliwiej zato wpatrują: | zabrać się do poważnej pracy w 
cego się w życię oczyma, pełnemi | kraju, gdzie 
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rycynowego mogą się cie-„czarna koszula, a które jednak w 
wieku strojów pawio - miebie- 
skich i kapeluszy z piórami są już 
tylko znienawidzonym  przeżyt- 
kiem barbarzyństwa. Wyjaśnił on 
nadto połączonym izbom, iż zwa- 
żywszy należycie sytuację, jedy- 
nie gabinet, złożony z przedstawi- 
cieli wszystkich stronnictw i mają- 
cy poparcie większości parlamen- 
tarnej, będzie mógł owocnie pra- 
cować, pod wąrunkiem wszeląka 


wprawdzie piersi wyso- 


zapanował spokój 
pod rządami księcia, odznaczoner 
go najwspanialszym łańcuchem 
orderowym, i kuzyna najlepszego 
z królów. Aby być lepiej zrozumia- 
nym, książę Banito wezwał swego 


krawca. że on — Mussolini — jako premier 

—Przykroi mi pan i uszyje —| przewodniczyć w nim będzie. 
rozkazał = strój pawia - niebie- Myśl tę uznano za zupełnie 
ski, piękny strój podprełekta, z) słuszną... 
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palmami złotemi i złotym pasem, 
de którego ma być przypięta szpaj  Ogiądałem wczoraj swą drobną 
da członka akademii. Następnie| pamiątke zwycięstwa faszystów 
uda się pan do mego kapeluszni-| —popiersie Mussoliniego z mydła 
ka i obstaluje w imieniu księciał toaletowego, Mussoliniego w czar- 
kapelusz generalski z piórem if nej koszuli, z zaciśnięłemi szcze- 
pomponem. Takie jest życzenie] kami i rozwścieczonem  spoirze- 
moje i moja wola! Proszę wydać| niem. Niewiele z tego pozostalo: 
rozporządzenia... — koszula zbielała, szczęki rozluźni- 
Usłuszawszy opis tego stroju,| ły się zupełnie pod wymuskanemi 
zbiełął podobno z zazdrości jego | prawie policzkami, Oczy zaś Mus- 
królewska mość Ras Etyopji, Taf: soliniego byly: prawie przymknię- 
fari; Mussoliniemu jednak nie} te.. Henri Beraud. 
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Marxa. Przebiegły kanclerz chceł odszkodowań zmiana ta nie byla- 
kupić poparcie nacjonalistów  zajby pożądaną. Zbyt dobrze znam 
cenę przywileju, korzystnego  dlajnam są niemieccy nacjonaliści, a- 
nielicznej warstwy ziemłańskiej,| byśmy mieli spodziewać się po 
lecz nieznośnej dla szerokich mas | nich czegoś dobrego, Dlatego też 
judności. Jeżeli ten pakt dojdzie |dojrzewające w Berlinie zmiany 
do skutku, to w najbliższym czasie j nie wpłyną dodatnio na położenie 
należy óczekiwać wstąpienia na-| polityczne Niemiec, Przez to samo 
jonalistów do gabinetu. oczyszczająca się alimosiera euo- 


„Jasnem jest, żę dia sprawy po- pejska zostaiaby znów zaciemtnia- 


R. W. 


zagadnien a | na. 
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Margines polityczny. 


Depesze urzędowej P. A. T. doniosły 
p podpisani przez prezydenta Rzeczy- 
pospolitej dymisji p. Zamoyskiego. Zwal- 
czañy zażarcie przez lewicę i słabo po. 
pierany przez prawicę — przestał stero- 
wać nawą polityki zagranicznej. Jeden 
z maibardziei zbednych w zabinecie p. 
Grabskiego ludzi — przestał w nim za- 
siadać. 

Czekając jednak na to, ca przyniesie | 
nam następca, nie należy spnszczać z | 
oka drugiej osobistości 

A osobistością tą jest ciągle 
urzędujący minister oświaty — 
klaszewski. 

Ustąpienie jego powinno być progra- 
mem dnia lewicy parlamentarnej, nie 
wołno nawet odkładać go na czas po- 
wakacyjny i pogodzić się w prowizory= 
cznem pozostawieniem p, Mikilaszewskie 
zo w gabinecie na czas ferji sejmowych. 

To przynaglenie do ustąpienia człowie 
ka, który znajdując się w gabinecie, 
chcącym uchodzić za bezpartyiny, zacho 
wywał się łak najbardziej sztandarowy 
endek — koniecznem jest ze względu na 
wejście w życie świeżo nchwałonych n- 
staw ięzykowych. 

Ustawy te slusznie nazywane chlnbą 
sejmu polskiego (nazwały je tak londyń- 
skie „Tiries”), musza hyć w życie wpro 
waądzome, nie woho im w żaden sposób 
pod zgrozą wtraty zaufania zagranicy do 
ważności polskich aktów prawodaw- 
czych, pozostać na papierze. 

Dotychczasowa działalność tego mi- 
nistra nietylko nie pozwala przypu- 
srczać, że wykona on ustawę zgodnie z 
życzeniem sejmu, ale przeciwnie — na- 
nawa pewnością, że uczyni wszystko, 
hy ludności kresowej białoruskiej j u. 
kralńskiej uig w wstawie przepisanych 
mie dać. 

Że przewidywanie nasze nie jest goło- 
słowne, możemy powołać się na opinię... 
człowieka chyba bezstronnego, bo sa- 
mezo premiera p. Władysława Grab- 
skiego, 

Pan premjer sam nie ma zarania do p. 
Wijdaszewskiezo, Dał mu to nawet aż 
zbyt wyraźnie do zrozumienia konferen- 
ciami swemń z p. St, Grabskim i Thugut- 
tem. 
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jeszcze 
p. Mi- 
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Echa burzy w 


szklance wody. 


P. Zamoyski jest stanowczy. — Przyjaciel Esterki 
rządzi daiej. — Dymisja p. Dutkiewicza. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Echa nieudanej rekonstruk 
cji rządu jeszcze nie zamilkły, nie 
jest przedewszystkiem zdecydowa- 
na sprawa obsadzenia minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Premjer p. Władysław Grabski 
jedzie dziś rano do Spały z długą 
listą kandydatów, dla porozumienia 
się z prezydentem. 

Delegacja Zw. lud.-nar. błagała 
wczoraj p. Zamoyskiego, aby zgo- 
dził się na cofnięcie swojej dymisji, 
ale p. Zamc” „' był niewzruszony. 
Na tle jego stanowczości odbija się 
miękkość charakteru piewcy Ester 
ki p. Miklaszewskiego. 


' Jak się okazuje, i on podał się do 
dymisji. Nastąpiło to dopiero wczo 
raj, ale p, Grabski jego dymisji nie 
przyjął i p. Miklaszewski będzie 
dalej rządził naszą oświatą. 


Została natomiast podpisana 
wczoraj dymisja podsekretarza sta 
ET w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych p. Feliksa Dutkiewicza, 
który objął z powrotem stanowisko 
wiceprezesa sądu apelacyjnego w 
Warszawie. 


Ustąpienie p. Dufkiewicza świad 
czy o tem, że w ministerstwie spr. 
wewnętrznych także mie zanosi się 
na żadną poprawę, 


Kryzys w „Wyzwoleniu* trwa, 


WARSZAWA. (Tel. 
korespondenta). 

Sprawa kryzysu w klubie „Wy- 
zwolenia' dotychczas nie została 
rozstrzygnięta. Wprawdzie wybo- 
ry nowego prezesa. klubu mają się 
odbyć na jesieni, i dopiero wów- 


od nasz. 


ale już teraz decyzja p. Thugutta o 
(powrocie do klubu wskazałaby w 
;jakim kierunku pójdzie ta likwida- 
cja, Dotychczas jednak p. Thugutt 
nie dał decydującej odpowiedzi i 
| niewiadoma czy do klubu powróci, 
| czy też nie. 


czas kryzys będzie zlikwidowany, i 


Teraz gdy rekonstrukcja gabine- 
tu na podstawie koncencji Thugutt 
— Grabski nie udała się — prawi- 
ca daje do zrozumienia, że jest da- 
leka od autorstwa tego pomysłu, 
aczkolwiek jest jego zwolennicz- 
ą. 

Po zbadaniu tej sprawy w ko- 
łach poinformowanych okazuje się, 
że inicjatywa wyszła właśnie z kół 
prawicowych. W dnin 5 b. m. mię- 


Dowiadujemyp się, że jutro w 


Prawica wypiera się autorstwa. 


dzy posłem St. Grabskim 6 prem- 
jerem ustalona była podstawa tej 
koncepcji. W następstwie tego do- 
piero rozpoczęły się rozmowy 
premjera z posłem Thuguttem, — 
Charakterystycznem jest dla kół 
prawicowych, że cały ten projekt 
był zakonspirowany przed min. 
Zamoyskim przez jego własnych 
przyjaciół i to prawie do ostatniej 


chwili. 


Kto obejmie sprawy zagraniczne? 


tury, to pogłoski o niej powstały 


godzinach rannych premjer Grab-;na tle przyjęcia go na audjencję w 
ski udaje się do Spały, gdzie ma! Spale przez prezydenta Rzeczy- 
przedstawić prezydentowi Rżeczy ; pospolitej). 7 

pospolitej kandydatów do teki m.! Premjer Grabski w ciągu dnia 
sp, zagr. Tam osctatecznie zdecy- |dziisejszego odbędzie szereg kon- 
dowana będzie osoba ministra. —`‘ ferenci, związanych z nominacją 
Kandydatury podają następująca: min. spr. zagr, W sprawie obsadze- 


Na pierwszej konferench swej z obu 
niedoszłyrmi kandydatami na ministrów 
odezwał się pan premier w słowa naste- 
mujace 

„Obaj panowie pracowafście j wkłada- 
W nstawy dła mniejszości aarodowych 


Ustawy robotnicze w sejm 


Nr. 196 


W 4 
Ie. 


Ostateczne przyjęcie ustawy o zabezpieczeniu. 


Wrażenia ogólne. 


(Telef, od nasz. soraw, schm.) 


Na dzisiejszych posiedzeniach obn izh 
załatwłowo dalsze drobne „kawalki“ któ- 
re mają przyspieszyć zakończeme sesji. 
Senat dopiero od poniedziałku przystąpi 
do dyskusji budżetowej. Obrady hędą się 
toczyły codziennie od rama. Sesja sejmu 
jeszcze nie jest zamkaęta, chociaż już 
wczoraj odbyt sie m p. Grabskiego ban- 
kiet pożcznalny Ma prezesów klubów 
sejmowych. Wyznaczono jedno jeszcze 
posiedzenie sejmm na 31 fipca dia zała- 
twienia tych wszystkich poprawek, któ- 
re senat wprowadzi do projektów sej- 
maowych, St. Gr. 


Przebieg posiedzenia, 
WARSZAWA, 18 lipca. (Pat)— 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejm 
załatwił cały szereg poprawek se- 
natu do poszczególnych ustaw. W 
ten sposób przyjęto ostatecznie na- 
stępujące projekty nistaw: 


wiązkach szeregowych wojsk pol- 
skich, 

ʻo ubezpieczeniu na wypadek bez 
robocia, 

o załatwianiu zatargów między 
pracodawcami i pracownikami w 
rolnictwie, 

o zmianie przepisów budowla- 
nych, 

o utrzymanit dawnego trybu 
składania egzaminów w szkołach 
dadeni oraz 

o podatku od 
wizn. 

. Z ważniejszych poprawek, zgło- 


spadków i daro- 


prawkę senatu, wprowadzającą 
nowy tekst przyrzeczenia dla mne- 
monitów do I ustawy odrzucono. 
Co do drugiej ustawy, przyjęto 
poprawkę senatu, wprowadzającą 
nowy art. o robotnikach sezono- 
wych. Po skreśleniu art. traktują- 
cego o pracodawcach, wstrzymują- | 
cych ruch zakładów, przyjęto po-| 
prawkę d podniesieniu norm zasił-| 
ków, w ustawie o załatwianiu za- 
targów w rolnictwie, poprawkę, w 
myśl której moc obowiazująca usta! 
wy co do czasu nie została określo 


o podstawowych prawach i obo-| 


szonych do 2 pierwszych ustaw po| 


|ków pogranicznych przez kamen- 
jde policji państwowej w Wilaic, 
i wybrano specjalną komisje dla zbu 
ldania budowy w województwach 
kresowych i Galicji Wschodniej. 

Przyjęto w trzeciem czytaniu 1» 
istawę © pobieraniu od zalegtećci 
|w podatkach bezpośrednich kar za 
| zwłokę odsetek za odroczenia i ko 
|sztów egzekutywy. 

W sprawie wniosku Z.L.N. o wy- 
konywaniu ustawy emerytalnej 
przyjęto dwie rezolucje, z których 
sedna wzywa rząd do wypłacania 
inwalidom kolejarzom zaległych im 
na poczet rent sum. 


Poseł Michalski przedstawił spra 
wozdanie komisji skarbowej o wnio 
sku posła Pączka w sprawie głów- 
nego urzędu probierczego i komisji 

zbiórki na skarb narodowy, 

stwierdzając, że wyłoniona specjal 
|nie w tym celu komisja zbadala za- 
|rzuty podniesione przeciwko głów- 
nemt urzędowi probierczemu i ko- 
misji zbiórki Po przeprowadzeniu 
dochodzenia nie ujawniono w tej 
sprzwie żadnych nadużyć i nie 
stwierdzono braków złota i srebra. 
Izba przyjęła to sprawozdanie do 
wiadomości. Na łem posiedzenie 
zakończono. 


Następne posiedzenie odbędzie 
się 31 lipca. Na porządku dzien- 
nym tego posiedzenia mają być u- 
mieszczone poprawki senatu do po 
szczególnych ustaw, nad któremi 
obecnie obraduje senat. 


DROBIAZGI W SENACIE. 


63 posiedzemie senatu w dmiu I8 lipca 
Ib. r. początek o godzinie 11. 

Senatorka Kanicka referowała nstławę 
l o środkach prawnych przeciwko orzecze 
niom państwowych władz szkolnych. 
| sprawę tę jednak odroczono do naste- 
| mego posiedzenia. 
| Senator Dobrucki przedstawił ustawę 
o przywrócenie majstrów-kominiarzy. 

Ustawę odrzucono przyjmując rezol- 
cję wzywajacą rzad do wniesienia usta- 


| 
$ 
| 
| 


l 


wy regnlaiiącej sprawy komśiniarzy. 

Po referacie senatora Banasiaka pezy= 
icto ustawę o przepisach admnistracy|- 
piuskież. Pa refera- 


nych w b. dzielnicy 
; przyjeto u- 


„|, PARYS 7 
cie senatora Jackowsxiczo 


— teraz są one gotowe a więc któż lepiej 
ie w czyn wprowadzi niż wy. ich twór- 
cy! Bratu więc memu chcę na stanowi= 
sku ministra ośwłaty polecić wprowadza 
me ich w czyn wewnatrz kraju, panu 
zaś (zwracając sie do p, Thuzutta) dy- 
skontowarnie ich znaczenia zagranica — 
na stanowisku ministra spraw zagrani- 
cznych*... 

Tak brzmiała propozycja p. Wł, Grab- 
skiego, a więc czyż me oznaczała ona 
votum nieufności zarówno dla p, Mida- 
szewskiego, łak i dla tego, który zresztą 
honorowo į po pańsku wyciąznał z niej 
konsekwencje dla hr. Zamoyskiego? 

Rez kwestii, że pan, St. Grabski ze 
swemł przekonaniami politycznemi ró- 
wnie źle nadawałhy się na stanowisko 
ministra oświaty, jak i p. Miklaszewski, | 
kandydatury tej udało się chwilowa wni- | 
knąć w mentliku porekonstrukcyjnytm, | 
tem niemniej jednak. opieraiac się na ; 
wszystkiem co wyżcj powiedziano. do p. | 
mipistra Miklaszewskiego lewica nasza i 
ohowiazana jest zwrócić sie z cnercicz= 
nym okrzykiem: 

„Do dymisfi!"., | 


| 


Przed paru dniami pisališsmy ma tem | 
neticu 0 niehezpieczeństwie imołowania | 
Polski od demokracii zachodnich. Znale- 
'lewie się 3 steru rządów Herriota i Mac 


U * . 


| 


|jwa, opartego na ustawie kr 
Donaida skierowała Europę zdecydewa- iz 6 października 1901 roku. 


p. Augusta Zalewskiego, posła pol że kwestja ta została odołożona na 
skiego przy Kwirynale, p. Al. pewien czas, lecz myśl zmiany 
Skrzyńskiego i byłego min. spraw | na stanowisku nie zosiała porzu- 
zagr. p. Eustachego Sapichę. cona. 

Co się tyczy ostatniej kdndyda- - 
X--——— 


0 rozwiązanie Krakowskiej rady 
miejskiej. 
Wniosek nagły posła Dąbrowskiego. 


Poseł Marjan Dąbrowski wraz z) powinni na wypadek jej uzupełnie- 
posłami klubu P.S.L., Z.L.N, i Ch.D. | nia. 
zgłosił na plenum izby następują-| Wskutek powyższego stanu rze- 
cy wniosek nagły w sprawie roz- |czy obecny skład rady miasta Kra- 
wiązania rady miejskiej i prezy-| kowa nie odpowiada ani jego statu 
jum stołecznego miasta Krakowa |żowi, ani też zmienianym gospodar 
i wprowadzenia w urzędowanie kojczym, społecznym i politycznym 
misarza rządowego dla tegoż mia- | stosunkom miasta Krakowa. 
sta wraz z radą przyboczna, | Najprostszą rzeczą byłoby prze- 
Tekst tego wniosku brzmi jak|PTowadzenie nowych wyborów do 
następuje: jrady m. Krakowa. Niestety, wybo- 
rów tych przeprowadzić nie można 
| ze względu na to, że musiałyby być 
lone oparie na dawnej kurjalnej or- 


Skutkiem śmierci ś, p. Jana Kan 
tego Federowicza (prezydenta stoł. 


m. Krakowa, rada miejska stot, m. |dynacji wyborczej, całkowicie 
Krakowa winna przystąpić do wy- sprzecznej z duchem naszej konsty 


boru nowego prezydenta w myśl |; 


É uch i innych ustaw państwowych. 
postanowień statutu stoł, m. Krako| p eż 


rako] W tym stanie rzeczy, jedynem 
ajowejivjściem będzie rozwiązanie rady 
' Dzien. | stołecznego miasta Krakowa, mia- 


me na lewo, Pozostawanie u nas u stera jnik ustaw krajowych b. Królestwa nowanie komisarza rządowego dla 


<nbistości zdeklarowanie prawicowych 
Nie może nam wiec hezwzęlednie wyjść 
na zdrowie. 


Z ostatnich wynurzeń posłów nrawico- i 
wych wnosić można, że i ten obóz to) 
zwie. 


Wczorei w kuluorach sejmu pe- 


ż h i łał EEK WY sę 
wisn przewódca Zw. Lud. Nar. odezwał į n5 TOA w czasie wyborów kur 
jalnych, 


sle. iż dobrzeby bylo, by Thugutt został i 
ministrem spraw zagranicznych — oni 
bowiem: „predzej, jako lewicawiec, do- |! 
gado się z Mac Donaldem i Herriotem".., | 


Ot co! Oto dlaczego prawica | 


pujących zasadniczych 


Galicji i Ledomerji, nr. 108 z r.1901! 

Do przeprowadzenia powyższych! 
wyborów rada m. Krakowa nie po-| 
winna jednakże przystąpić z 


stoł. m. Krakowa przez prezydenta 
Rzeczypospolitej i powołanie do 
życia rady przybocznej tegoż komi 
nastę-;sarza przez ministra spraw wewnę 
powodów: | trznych, 

Wobec powyższego wnosimy: 
| Wysoki sejm uchwalić raczy: Sejm 
przeprowadzonych w r.jwzywa rząd do natychmiastowego 
1911, względnie 1914, pozostała zaś | rozwiązania rady miejskiej i prezy- 
część podjęła te funkcje radzieckiej d'um miasta Krakowa i do miano- 
ra zasadzie powierzenia im tychże|wania tymczasoweśo komisarza 
funkcji przez państwowe władze jrządowego dla m. Krakowa, oraz 


Pewna część jej członków wybrał 


dążyła R > U Ą 3 
Ą x A 3 Kde g: nistracy r grodze rozu- | jećt ady przyboczne czas 
uu mrzenia wodza opozycji na ławach | nie: stracyje R je Har RY. rady sji jra =: SSE 
PN è > a yema z i S$ 1ctw i przejściowy, aż do chwili rale- 
iministerialnych. Mia? tam przejść, tak jak polit > a erigi ronnictwami| het dzą podanie gó 
po wysorach przeszli z ław opozycji ma | Py,) SZ = tnia prz aia p awcze us 


lawy rządowe Herriot |} Mac Donald. 

A więc widza juź panowie endecy dla. 
czego Mussolini nie pojechał na konieren 
cję tondyńską dlatego właśnie. że nie u- 
miałby się on, faszysta, z socjalistyczny. 
im premjęrani „dogadać“... Í 


+ 


Z —5 Z 


kach do ragy wybranyc 


W skład rady m, Krakowa niejwy o samorządzie miejskim, 
. . . + $ . rę . 
weszli natomiast ci z kandydatów| Ze wzgledu na pilność i wa 


na radców miejskich, którzy przy sprawy, prosimy wysoki sejm o t- 


wyborach w r. 1911 i 1914 uzyskali dzielenie nasłaści naszemu wnio- 
największą liczbę głosów 9o człon-lskowi'. 
h i którzy Warszawa, 


R Wat 
tem samem z mocy samej uslawy 


rr" 


17 1924. 
Wnioskodawca: Marjan Dąbrow 


ca 


w skład rady miejskiej wejść bvli,ski i towarzysze. 


|ore :p.] Na miejsce posła Wacho-| posel p. Leśniewski, z okre: 


na. Po krótkim referacie posła| St1** 0 sposobie zapłacenia podatki ma 
a, 1 a > 


Brzezińskiego, przyjęto rezolucję 
wzywającą rząd do wniesienia w 
ogólnym planie ustawodawstwa ro 
botniczego projektu ustawy o wy- 
działach pracowniczych i urzędni- 
czych oraz wzywającą do ścisłego 
przestrzegania odnośnych rozporzą 
zeń w tej sprawie. 

W sprawie wniosku posła We- 
dziagolskiego co do budowy dom- 


jatkowego przez majątki zwiazane ogra- 
niczeriem własności. Senator Pasternak 
zmianie 
spadków i 
z po- 


przedstawi! projekt ustawy 0 
przepisów o opodatkowami 


darowizną. Usfawe przyjęto wraz 


prawkarni. 

Nastepne 
się w pomet 
poświęcone 
nad budżetem. 


posiedzenie senatu odbedzie 
Iyiatek o godzinie 10 ratio i 
dvskusf 


jah 


c 


bedzie generalne 


| 


Lajścia listopadowe w komisji sejmowej. 


| WARSZAWA, 18 lipca. (Pat). 
W dniu 18 b. m. odbyła swe posie- 
azenie sejmowa komisja dla zba-| niektórych funkcjonariuszy admi- 
dania zajść listopadowych. Komi-| nistracyjnych i wojskowych w Kra 
sia przyjęła do wiadomości referat i kowie. T. 
posła Roguszczaka (NPR.) o sto-] Przed ostatecznem zamknięciem 
lsunkach w Borysławiu, oraz po-|prac swych komisja postanowiła 
jsła Kozłowskiego i Mączyńskiego ; odbyć specjalną konierencję z mi- 
I(ZLN.) o wypadkach w Krakowie. nistrami spraw wewnętrznych i 
Komisja uzgodniła wnioski co do spraw wojskowych. 

organizacji władz policyjnych i! 


| tonów 0 mear re 


przepisów co do asysty wojsko- 
wej, oraz uchwalila zarzuty co do 


Komisja rozbrojeniowa. 


WARSZAWA, 18 lipca. (Pat) Sej|toczek (Piast), Miedziński (Wyzwa 
mowa komisja wojskowa po przyję lenie), Malinowski (P.P.S.). 
ciu przeważnej części poprawek| Wreszcie komisja wysłuchała w 
wniesionych przez senat do usta-|odpowiedzi przedstawiciela spraw 
wy o podstawowych prawach i o-} wojskowych na interpelację posła 
bowiązkach szeregowych wojsk, Wędziagolskiego w sprawie zatrud 
polskich wybrała komisję rozbroje-jniania przez oficerów obdarowa- 
niową, która z taką samą komaa nych ziemią żołnierzy do robót rol- 
wyłonioną przez komisję spraw za-j nych. - 
granicznych rozważy próby rozbroj Przedstawiciel ministerstwa spr. 
jenia, paktów gwarancyjnych i t. d.j wojskowych wyjaśnił, iż postępo- 
iwamie takie na podstawie obowia- 
Z ramienia komisji wojskowej w!zujących rozkazów jest przestęp- 
skład komisii rozbrojeń weszli: po-;istwem służbowem i wykroczenia 
seł Zamorski (Z.L.N.), St. Dąbrow- te ministerstwo będzie surowo ka- 


ski (Ch. N.), Siciński (Ch. D.), Po-'rało. 


Następca posła Wachowiaka. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. | morskim, wszedł do sejmu 


MOW 
u r 


miaka, który został wojewodą po-| motuły wybrany z listy nr, 7 MI 
F A 2 HP Lvs W 4 >| 


IAA 
R. 
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Adzakat Beylin obrońcą | Rozbieżności angielsko-francuskie. 


O uchybienia Rzeszy i ewentualne sankcje. 


Si. Umińskiej. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Związek artystów scen 
polskich postanowił zorganizować 
obronę prawną w sprawie p. Sta- 
nisławy Umińskiej. Polecił on tę 
obronę adwż Gustawowi Beylino- 
wi, który udaje się natychmiast do 
Paryża, 


Według przepisów prawodaw- 
stwa francuskiego nie może być 
mowy o przekazaniu sprawy są- 
dom polskim, a oprócz tego grozi 
p. Umińskiej więzienie prewencyj- 
ne. Starania p. Beylina zmierzać 
więc będą do tego, aby areszt 
prewencyjny odbył się w jaknaj- 
łagodniejszyeh warunkach i aby 
sprawa jaknajprędzej została przez 
sąd przysięgłych rozpatrzona, 
. + R 

PARYŻ, 18 lipca. (Pat) Stanisła- 
wa Umińska pozostaje nadal w 
szpitalu Paul Brousse, w któr 
dokonała tragicznego czynu. Po 
wypadku Stanisława Umińska ze- 
mdłała i przez dłuższy czas nie mo- 
gła odzyskać przytomności, Do tej 
chwili jest ona zupełnie wyczerpa- 
na. Zarząd szpitala chorą i wyczer- 
DOZĄ EZYRECĘ otoczył niezwłocznie 
życzliwą opieką i oświadczył goto- 
wość za ia Umińskiej aż do 
czasu ukończenia śledztwa. Dzisiaj 


odbył się rzeb ś p. Jana Żyz- 
nowskiego. Organizacją pogrzebu 


zajęło się koło polskie. 


Prasa francuska omawiając ten 
czyn naogół zachowuje dyskrecję. 
Stwierdza jednakże, że Umińska 
działała pod wpływem wielkiej mi- 
łości i chęci skrócenia cierpień u- 
kochanego. 


i 
i 
| 


PRACA W KOMISJACH, 

LONDYN, 18 lipca, (Pat) Jakkol 
wiek prace komisji konferencji po-| 
stępują stale naprzód, to jednak| 
nie dojrzały jeszcze, aby rezultaty | 
ich prac podawać do wiadomości 
publicznej, 

Komisja sporządziła dotąd zale- 
cenia prowizoryczne. Zalecenia te 
zostaną przedstawione na następ- 
nej plenarnej sesji konferencji, któ-| 
ra odbędzie nad niemi dyskusję, a! 
po przyjęciu zleceń przez konferen 
cję, zostaną one podane do wiado- 
mości publicznej, 

Druga komisja odbędzie jutro po 
siedzenie, na którem rozważany bę 
dzie projekt  francusko-angielski, 
przedstawiający zasady, na któ- 
rych ma być uskutecznioną ewa- 
kuacja Zagłębia Ruhry. 

Projekt ten przedstawi Seudoux. 
Tekst projektu został przedstawio- 
ny delegatom państw zaintereso- 
wanych, aby na posiedzeniu jutrzej 
szem można było przystąpić do dy 
skusji nad nim. 


LONDYN, 18 lipca. (Pat) Na- 
stępne plenarne posiedzenie kon- 
ferencji londyńskiej odbędzie się 
prawdopodobnie w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. W nie 
dzielę delegaci na konferencję bę- 
dą podejmowani przez premjera w 
Chequers, Prace komisji konferen- 
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£9, VU. — GENS POLSKI 


W związku z zatargiem między 
przenysłowcami a robotnikami na 
Gornym Śląski rząd przedsięwziął 
energiczne środki celem złagodze- 


który doniesie o tem posiadaczom 
obligacji niemieckich i subskryben 
tom międzynarodowej pożyczki 
dla Niemiec, celem uzyskania ich _.. ; 
agody. Bloguj fanek opar. apa koka asy 
ła się stanowczo temu projektowi. |, cpieki społecznej na pomoc dla 
jbezrobotnych na Górnym Śląsku 
MEMORJAŁ  STRESEMANNA| inośrdno 1.750.000 złołych 
DO KONFERENCJI. TEPE R R ES ERE ią 
BERLIN, 18 lipca. (Pat). Mini- 


Dotad wypłacono gminom na 
s , Górnym Śląsku 585.000 złotych na 
ster spraw zagranicznych Strese- 
mann wystosował do głównych mą 


wypłatę zapomóg bezrobotnym i 

4 > oboty prowadzone przez gmi- 

członków konferencji londyń-'ny w celu zatrudnienia pozbawio- 
skiej memorjał, w którym wzywa |nych pracy. 

swych obrad, nie wyznaczywszy, 

konferencję, 

swych obrad, nie wyznaczywszy /dróć i domów robotniczych. Wszy- 

uprzednio daty i watunków woj-j|stkie aminy, które mają ber+ohot- 

skowej ewakuacji zagłębia Ruhry. |nych, zarejestrowanych w urzedzie 

| pośrednictwa pracy, otrzyma *. 1ż 

HERRIOT PROPONUJE DALSZE} za pośrednictwem starostów  poe 

ZJAZDY. trzehne kredyty, dla kilku gmin o- 


LONDYN, 18 lipca. — „Chicago twarcie kredytów iest w toku. 
; 2 o 2 ur. e)  Województwu ślaskiemu zabez. 
Tribune" komunikuje, że Herriot, 


p pięczono wystarczające sumy na 
zaproponował Mac Donaldowi w; wypłatę zapomóg w razie dalszego 
ciągu najbliższych dni ustalić tylko trwania bezrobocia, 

re 4 iag * 
główne punkty konferencji londyń-| 2 i ią 
skiej i powstrzymać się od debato-j, Znaczny. wzrost bezrobocia w 
PY ; = {zwiazku z kryzysem gospodarczym 
WANIA n ym programem, a prze- „ krain i coraz bardziej naskutek 


kazać go komisjom rzeczoznaw=| braku pracy pogarszającemi się 


czym, aby w ciągu dwóch tygodni| warunkami życia robotników, zwłaj 


į 


opracowano dokładnie 
kwestje. 

Dopiero potem miałby się odbyć 
dalszy ciąg konferencji w Paryżu 
lub Brukseli. 


bd . . . . " 
wszystkie, szcza w wielkich miastach i ośrod- 


BRAK OPTYMIZMU, 
LONDYN, 18 lipca. (Tel. wł.) — 


| 


W „Dzienniku Bydgoskim” czy- 


tamy: 


5 


amaaa 


Pomoc dla bezrobotnych na 
Górnym SląskKu. 


kach przemysłowych, wywołały po 
trzebę przyjścia przez rząd jaknaj- 
1 rędzej z pomocą dla bezrobotnych 
Wobec braku jeszcze ustawy o za- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobo 
cią oraz ogromnych wydatków, ja- 
kie pochłonęłyby roboty publiczne, 
najracjonalniejsza forma pomocy 
bezrobotnym w chwili obecnej mo- 

tylko akcja wypłaty :asił- 
ków pieniężnych. Ministerstwo pra 
cy i opieki społeczne! nie rozporz: - 
jdza aparatem administracyjnym, 
któryby mógł akcję przeprowadzić 
pod zarządem państwowym, Dlale- 


Wojewodztwo uruchomiło kredy|śo też przeprowadzenie akcji po- 
aby nie zamknęła | ty ze swego budżetu na budowę 


mocy zostało powierzone gm nom 
Rząd nie rozporządza ustawami, u- 
prawniającemi, któreby dały mož- 
ność zmuszenia min do objęcia tej 
akcji, jednak dotychczasowe do- 
świadczenie pozwała spodziewać 
się, iż zainteresowane gminy wo- 
bec przejawów bezrobocia od tej 
akcji nie uchyla się temkardze iż 
na czynności z akcją pomocy zwięs 
Zane otrzymają fundusze państwo= 
we. Ogólne zasady tej pomocy zo 


staly w znacznej mies? 


i 


te z projektu ustawy o zavezpie= 
czeniu na wypadek bezrobocia z 
przystosowaniem tych zasad da 


warunków: akcji czasowej i do- 


rażnej. (Pat) 


u 


Swięty Biurokracy. 


W „Dzienniku Bydgoskim“ czytamy: 


| „Płótnohurt, Łódź Svtuacja nie 


|nRorzvs na, — Webawetl' nade sz 


> gy boa wa a $ ' y A 2 ł 3 sły sz" 
cji posuwają się naprzód. Pierwsza | Nastrój ogólny nie jest zbyt opty- Jeden z przyjaciół naszego pi- towar nie miecki. Nie wiadom- 


Demonsfracjeprzetń umi- 
ną żydowską w War- 


SZAWIE. 


WARSZAWA. (Tel. 
korespondenta]. 

W dniu wczorajszym przed gma- 
chem gminy żydowskiej w Warsza- 
wie zgromadził się tłum bezrobot- 
nych, którzy domagał się zapo- 
móg, Demonstracja bezrobotnych 
była o. tyle groźna, że jeden z 
członków zarządu gminy p. Gelb- 
blum został pobity. Demonstracja 


od nast. 


ta była w związku z ogólnem nie- | 


zadowoleniem z wyniku wyborów 
do zarządu śminy, który jak wia- 
domo od czasu nowych wyborów 
nie móže spokojnie obradować, 


Zakres działania przysz: 
tego ministerstwa ka- 


munikacii. 
WARSZAWA, 18 lipca. (Pat). 


Sprawa reorganizacji centralnych | 
władz państwa weszła w stadjum 
ostatecznego załatwienia. 

Specjalna komisja pod przewod 
nictwem min. Olszewskiego wy- 
pracowała 
nisterstwa komunikacji. 
Obejmie ono obecnie ministerstwo | 
kolei, główną dyrekcję poczt | tè- 
legrafów, agendy ministerstwa ro- 
bót publicznych, a także część a- 
gend min, przemysłu i handlu jak 
np. departament regulacji rzek i 
portów. 

Projekt ustawy o ministerstwie 
komunikacji za parę tygodni wej- 
dzie na radę ministrów, 


Dziesięć wagonów sre- 
bra na sfacii w Tezgwie. 


TCZEW, 18 lipca. — W ponie- 
działek zatrzymał się na tutejszym 
dworcu oryginalny transport kole- 
jowy: 16 wagonów srebra, w dro- 
dzc z Warszawy przez Gdańsk do 
Paryża. 

Ze srebra tego mają być bite w 
mennicy paryskiej srebrne monety 
dla Polski. 


Transportowi towarzyszył kon- 
wój z kierownikiem ekspedycji inż. 
Szumskim z Warszawy na czele. 


Q 


bs 


Lota e e eap ra. 


amochód 


+> 


„Quwarigad” typ 1924 r. 27 P. HH. 
w 4 zupelnie nowvim zaraz 
Obejrzeć można: 

F ua lll pp. Dozotca 

v, 801—1} 


rojekt utworzenia mie | 


komisja pod przewodnictwem Sno-. mistyczny; bardzo złe wrażenie zro 
wdena omawiała sprawę udziału de; bił konflikt, który wybuchł między 
legata amerykańskiego w komisji! przewodniczącym komisji odszko- 
odszkodowań w tym wypadku, dowań Barthou, a delegatem angiel 
gdy chodzić będzie o stwierdzenie | skim. Coprawda agencja Reutera 
uchybień i złej woli Niemiec, pospieszyła z dementi tej wiadomo 

Trzecia komisja obradowała dzi- | ŚCi, ale nastroju w prasie to nie po- 
siaj rano pod przewodnictwem Ro. | Prawiło. 


berta Kimberley 'a. Przedłoży ona PRASA ANGIELSKA O KON- 

konferenci wypracowany plan FERENCJI, 

spłat odszkodowawczych i rozdzie-|j LONDYN, 17 lipca, (Tel. wł. — 

li j między państwa zainteresowa- „Daily Telegraph podaje następu- 

ne. — Prasa podnosi poważną atmo Pot punkty jako te, które mogą 
it h oyć uznane za sporne na konferen 

sferę konłerencji i rokuje obradom 


londyńskim owocne rezultaty. |wane wprowadzenie w życie planu 


Dawes'a — czy przez komisję od- 


O AMERYKAŃSKIEGO ROZ-|<zk f przeż komisję od- 
JEMCĘ 1 PRAWO DO SANKCJI. | gaon owañ, czy przez komisję rze 


LONDYN, 18 lipca. „Daily Tele.| Jakie stanowisko zajmą Niemcy 
graph" podaje bliższe szczegóły | przy pei tan AA czy 
dyskusji, jaka odbyła się wczorajj5ierne; jakie terminy będą wyzna 
Gp fp w kwesti m |czone dla urzeczywistnienia pro- 
nowania delegata amerykańskiego | famu Dawes'a i kto będzie je kon 
do komisji odszkodowań, | zka kiedy okupacja wojsko- 

WRP, pigewotongp spra lay nn mi płace Li 
wa ta miała ałatwion. przez i Ja- 
trybunał TZ w Hale. ME ka instytucja będzie miała prawo 
tita PCENA Uzeco PRAS tainty konisk Dawesa’ =< teju 

ncuska, g A dc gd ża 
arpa e dMadża amo LAW) bunał haski, komisja odszkodowań 
kiego przystanie komisi. pdzeka 7 tt inne ad hoc wybrane cin- 

owań. Dopiero, gdyby komisja prawo orzekać czy Niemcy speł- 
nie doszła do porozumienia zamia- |”, 
nuje delegata trybunał hask'. De- 
legat francuski p, Peretti della Roc 
ca przedstawił plan, według któ 
rego stwierdzenie nowych uchy- 
bień niemieckich podlega kompe- 
tencji komisji odszkodowań. Da- 
lej zaznacza plan francuski, że 


zania, 

„Daily Chronicle", organ Lloyd 
George'a, zapatruje się krytycznie 
|na wyniki konłerencji i sądzi, że 
Mac Donald nie potrafi przepro- 
wadzić swoich postulatów i ustąpi 
1 


wszystkie w przyszłości przedsię- u aegen rAr ; 

P ki być naoko] Francja zaś, jak sądzi D. Chr., 
wzięte sanckje muszą być natyc |zamierza akceptować program Da 
miast cofnięte, gdy tylko Niemcy | wes'a formalnie, ale nie faktycz- 
usuną przyczyny sankcji | POWTÓCĄ | nie, to zaś grozi odmową kredytu 
na drogę wypełnienia planu rze- |dfą Niemiec przez finansjerę an- 
czoznawców, : gielską i amerykańską. Bez pomo» 

Między p, Peretti della Rocca a 'cy zaś finansowej Anglji i Amery- 
angielskim delegatem p. Snowde- |ki wykonanie programu Dawes'a 
nem przyszło na tem tle do wy- przez Niemcy jest rzeczą niemo- 
miany zdań. P, Snowden oświad-| żliwą. | 
czył, że przedewszystkiem należy| „Times“ natomiast ocenia sytu- 
się porozumieć co do natury tych |ację dość spokojnie i dopuszcza 
uchybień, o których wspomina 3 
plan francuski, mianowicie, <zy 
chodzi tu o uchybienie przeciw po- 
stanowieniom traktatu wersałlskie- 
go, czy też jedynie przeciw posta- 
nowieniom planu Dawesa. P. Pe-| PARYŻ, 18 lipca. (PAT). 
retti della Rocca zaznaczył, że| tin" zamieszcza wywiad z Owe- 
kwestja ta została rozstrzygnięta i nem Joungem, który oświadczył, że 
w memorjale francusko - angiel. | 
skim. nie pożyczki pod następującemi 

Ze swej strony p. Snowden prze! warunkami: 1) Rzesza dotrzyma 
dłożyt trzeci projekt, według któ- punktów układu; 2) wszelka inter- 
rego nowa okupacja terenów nie- wencja zagraniczna w Niemczech 
mieckich tytułem sankcji nie be- 


SC1. 


CO MÓWI DELEGAT AMERY- 
KAŃSKI? 


cji: jaką drogą zostanie uregulo-| 


niają i jak spełniają swe zobowia-| 


pomyślne rozwiązanie sprzeczno- 
+ 1 


amerykanie zgodzą się na podpisa- 
y f | 


sma donosi nam: 

Przyjechał z Łodzi mój znajomy 
fabrykant, i chciał nadać telegram. 
Idziemy razem na pocztę, Tele- 
gram brzmiał: 


| 


- „Płótnohurt, Łódź. Sytuacja nie- / 


korzystna. Niebawem nadejdzie 
towar niemiecki. Niewiadomskie- 
mu dać terminatke, bo inko kowvi- 


l| 


ba akg 
nie dos 


l skiemu dać terminaik: 

komiwotażer jest nie uk 
| tega. Wracam nie dziela”. 
| awantura. 
więc h 
i tylko, że takiego telegramu i naje 
bystrzejszy pies policyjny nie zro- 
zumie. Panierka jednak obstaje 


Natura!sie powstaje 
iNiechodzi juź a te 7 słóó 


|grzy swojem i pokazuje nam na= 


a > í SLALA A wu | p , cz : 
wojażer jest nieuk i niedołęga. wet instrukcię ministerjalną. Czy- 


Wracam niedziela”, 

Panienka obliczająca telegram 
coś w nim poprawia, liczy sto- 
wa i żąda wreszcie opłaty, która 
mojemu przyjacielowi wydaje się 
za wysoką. 


Przepraszam, panią, ale w te- 
legramie jest 20 słów tylko. 


— Nie — mówi urzędniczka —)j 


tu jest 27 słów. Pan wprawdzie 
ściąśnał depeszę na 20 słów, ale 
my z ministerstwa mamy rozkaz, 
aby słowa złożone ze sylaba „nie'” 
liczyć za 2 wyrazy. Pan pisze „nie- 
korzystna”, a ja mus'ałam popra- 
lait na „niekorzystna . 
— Niech-nóo pani pokaże, co 
tam jeszcze pani poprawiła, 
Odbieramy jej manuskrypt i czy 
| tamy z przerażeniem: 


| 


——— 


| tamy ja. Sens jej iest ten. że gozy= 
tywne czasowniki, przymiotnik ii 
, przysłówki, ole je poprzedza za= 
przeczenie nie". należy dzielić na 
dwa słowa. A więc nie-szukać, 
| nie-grożny nie-osobno itd. Ale ten 
dość prosty (choć niesłuszny) 
przepis referent ministerjalny ujął 
w półtorametrową, zawiłą kisz- 
| kę stylistyczną, której sensu ja do- 
| myśliłem się dlatego tylko, ponie= 
waż sam jestem biurokraią i refe- 
rentem prasowym przy jednej z 
| władz centralnych, Co do tej urzę”, 
| dniczki zaś nie dziwię się wale, 
| że zrobił jej się w głowie groch z 
| kapustą i w każdem „nie'” widzia= 
tta dla siebie groźne memento pa- 
na prawodawcy geamatyczno-fi- 
skalnego. 


Ńronika telesgraficzna. 


| SPRZECZNE WIADOMOŚCI 
BRAZ ; 

NOWY JORK, 17 lipca. (Tel. wł. 
Reuter donosi. że wojska rządowe 
stawiają cpór powstańcom. Havas 
natomiast podaje wiadomość o po- 
stępach powstańców i o zbliżaniu 
się ich do miasta Santos. 


WIEDEŃ. 15 lipca. (PAT). — 
| „Neue Freie Presse” donosi z No- 
łach politycznych panuie przeko- 
nanie, iż doniesienia z Brazylji o 
rzekomych sukcesach powstań- 
ców są bardzo przesadzone | trak- 


lacyjny. 


NIEPOKOJE W DELHI. 
LONDYN, 15 lipca. 
Biuro Reutera donosi z Delhi, że 
po ostatnich starciach między ma- 
bometanami a hindusami nastąpił 
spokój. Zachodzi jednak obawa 


| 


„Ma. | dalszych starć. Poczyniono w tym 


kierunku wszelkie ostrożności. 


UPAŁY W RUMUNIJI, 
Rejon wielkiego ciśnienia i 
pałów z południowej Rosji prze- 
szedł obecnie do Rumunji. Tem- 
peratura dochodzi do 38, a nawzt 


i 


ijs 


wego Jorku, że w tamtejszych ko- ' 


Luja je przeto jako manewr spekt- | 


(PATI. —| 


dzie mogła nastąpić bez uprzednie 
gò porozumienia się z głównym ko 
niisarzem do spraw niemieckich, 


ma być wykluczona; 3) Niemcy mu | do 40 st. W Bukareszcie bruki u- 
szą dać zapewnienie, że dochody | liczne rozgrzewały się do 60 st. 
przeznaczane na umorzenie poży-| Zanotowano cały szereś wy- 


czki nie hędą zasekwestrowane. 


ipadków porażenia słonecznego. 


OLBRZYMI POŻAR LASÓW. 
|! NEW YORK, 17 lipca. Wzdłuż 


'wybrzeża oceanu Spokojnego 
wybuchnęły w Kolumbii olbrzy- 
mie pożary lasów. Jak  dotych- 


| czas szkody wynoszą kilkanaście 

, miljonów dolarów. Lasy palą się 

| dalej, 

|NOWE ŚLADY MORDU FASZY- 
STOWSKIEGO. 

RZYM, 18 lipca. (Tel. wł.) — 
| Wezoraj karabinierzy przeszuki- 
| wali miejscowość Calle Pordo, 
lddzie miały być odnalezione ślady 
|zabójców Matteotiego. 

Wedtus informacji „Avanti* 
|awłoki Matteottiego mają być u- 
kryte w okolicy między Rzymem 
la Ostja. 


| ODGŁOSY ZAMACHU NA 

| ZAGLULA BASZĘ. 

| BERLIN, 18 lipca. — Z Kairu 
i zamachu £0- 
balniego na egipskiego prezydenta 
ministrów Zaglula Baszę był stu- 
dentem uniwersytetu berlińskiego. 
Egipski konsul w Berlinie udał się 
do dawnego mieszkania tego stu- 
denta i przedsięwziął tam dokład- 
ne dochodzenie, Na wniosek kon- 
sula niemiecka policja polityczna 
aresztowała dwóch studentów egip 
skich, którzy mają być zamieszani 
w sprawę zamachu na Zaglula Ba- 
sze. 


f 


I 


ignosza, że sprawca 


TY. 


vI. — GLUB PULSKI — 1924 


Maszyna jako ideał sztuki dzisiejszej, 


a przesądy estetyczne. 


Niema nic bardziej żywotnego, 
mizli przesąd, jakikolwiekbądź, fi- 
lużoliczny, naukowy lub estetycz- 
ny. Najpokaźniejsza ilość tych gła- 
ZÓW, spychanych przez nas z ży- 
ciowego gościńca, którym kroczy- 
ny—nie przeszkadza, abyśmy na- 
potykali coraz to nowe, a nawet 
byśmy przy samej pracy burzenia 
, jednych przesądów—tworzyli inne, 
Jednakże filozofja, dzięki swemu 
ezoterycznemu charakterowi do- 
stępna jedynie wybranej garstce 
ludzi, z powodzeniem załatwia się 
ze swemi przesądami w swym wła- 
snym domu, z łatwością narzuca- 
iac  miepoświęconej większości 
swój punkt widzenia. 

Podobną „eksterytorjalnością 
cieszy się wiedza ścisła, zabaryka- 
dowana od strony tłumu murem 
łacińskich terminów, formuł ma- 
lematycznych, narzędzi doświad- 
czalnych i tp. Bezbwonną 
jest natomiast sztuka. Nowy Ein- 
stein zbije kiedyś starego Einstei- 
na, tak jak ten ostatni—-Koperni- 
ka, "b też— mówiąc ściślej-—wnie- 
sie jakaś całkowicie absurdalnie 
brzmiącą: poprawkę, a przeciętny 
śmiertelnik przyjmie ją z całem 
uznaniem dla niezsłębionej mą- 
drości uczonego. I nic mu nie prze- 
szkodzi, że jakiś nowy Bergson bę- 
dzie w dwuch pokaźnych tomach 
obalał nowego Einsteina (tak, jak 
to ma miejsce dzisiaj), Ale nigdy 
nie nadejdzie chwila, kiedy felje- 
ton w gazecie nie będzie mógł za- 
ważyć na zdaniu czytelnika o dzie- 
le sztuki, i nigdy nie uwierzy prze- 
ciętny śmiertelnik, że i sztuka ma 
tajemnice, swe formuły, niedostęp- 
ne bez uprzedniego przygotowa- 
nia. Sztuka jest najdemokratycz- 
niejszym tworem ludzkiej wyo- 
braźni, i w tem się kryją zarówno 
jej najcenniejsze zalety, jak i nie- 
możliwe do wykorzenienia wady. 


J oto czemu tak niewdzięczną 
jest walka z przesądem estetycz- 
nym. Przechodzień — i nietylko 
przechodzień — z trudem tylko 
się rozstaje z ideałami artystycz- 
nemi, które ukoronowane zostały 
przez pierwsze odruchy je- 
go wrażliwości estetycznej. Będąc 
z głębi duszy wyznawcą absolutn, 
tej najwygodniejszej z doktryn, 
bez której tak wiele rzeczy da się 
tylko . pewnym wysiłkiem wytłu- 
maczyć — wierzy również w nie- 
zniszczalność, stałość i wartość 
absolutną uznanego przez się poję- 
cia piękności artystycznej. Wiara 
la jest naśminną, Datuje się od wie 
ków i nie omija ludzi o najwybit- 
nieszym intelekcie. Rozciąga się 
nawet na najdrobniejsze szczegóły 
i walczy zacięcie o kaźdą piędź 
światła swych wyobrażeń. Ona to 
każe stwierdzić Boileau, że jeśli 


Homer użył w swej poezji słowa 


„apies“, to jedynie dlatego, że sło- 
wo la. pięknie brzmi po grecku— 
ona to kazała nazwać elicie ów- 
czesnej inteligencji sonety krym- 
skie poezją tatarską, a ballady 
mickiewiczowskie porównywać z 
twóranii fantazji parobków i dzie- 
wek łolwarcznych, Ona to kazała 
Tolstojowi w Rosfi, Nordanowi w 
Niemczech, a Jeske-Choińskiemu 
Polsce okres dekadentyzmu i 
symbolizmu europejskiego z Bau- 
oelairem, Ibsenem i Maeterlin- 


w 


miast słyszę często pogróżki pod 
swoim własnym adresem i swoich 
przyjaciół, i wiem, że wiele pań z 
przyjemnością spróbowałoby siły 
swych ząbków i pazurków na twa- 
rzy wielu artystów nowej sztuki. 


Maszyna, którą artyści nowo- 
cześm uważają za „dźwignię po- 
stępu,  przeorywującą psychikę 
współczesnego człowieka", budzi 
szczególnie wiele protestów, jako 
materjał dzieła artystycznego. 
Wiadomo, że odgrywa ona w sztu- 
ce dzisiejszej rolę pierwszorzędną. 
Nietylko jako twórca pewnych ro- 
dzajów sztuki (mamą kina nazywa 
ją zawsze świetny Tadeusz Pei- 
per), ale także jako jedno z tych 
wyobrażeń, które nowa sztuka 
europejska specjalnie ukochała. 
Jednakże okazuje się, że wolno 
było klasykom i pseudo-klasykom 
śpiewać swoich bogów, wolno by- 
ło romantykom tęsknić do rusa- 
tek, andyn i elflów, dekadentom— 
do ścierwa, estetom—do słowika, 
a artyście nowoczesnemu wara od 
maszyny, która zdawałoby się z 
większą racją bytu, miźli ongiś 
Olimp, może pretendować na tron 
w jego wizjach. 


Czem wytłumaczyć tę nienawiść 
do maszyny? Bezwaątpienia jej rołą 
czynnika druzgocącego w dzisiej- 
szych warunkach bezlitośnie prze- 
magajacą roboczą część ludzkości 
W Polsce jest takim wrogiem ma- 
szyny Irzykowski. Zatrzymajmy 
się przy jego zarzutach, zastrzega- 
jąc się wszakże, że broniąc ma- 
szynę, ją, jako pars 
pro tote nowej sztuki. 


Irzykowski powiada: „O maszy- 
mie nie można pisać, nie wspomi- 
nając zarazem o probłemacie pra- i 
cy ludzkiej. Nasi fnturyści, ludzie 
zamożni, tego problematu mie od- 
czrwają”. Lecz zapytam Irzykow- 
skiego, obrońcy , apierowych In- 
dzi”, ludzi nierealnych, abiologicz- 
nych, czemużby to narówmi z nimi 
nie miały istnieć „papierowe ma- 
szyny"? Tak postawić ten zarzut 
futurystom mogłoby jedynie dwuch 
ludzi w Połece, Brzozowski, a za 
nim Breiter. U Irzykowskiego za- 
rzut ten dziwi i odkrywa mimo- 
chodem potężną achillesową pie- 
te tego pisarza, którą przeszkadza- 
ły dojrzeć jego poważne zasług 
krytyczne: brak ustalonych kry- 
terjów estetycznych u tego pisa- 
rza, bardzo dowołne zajmowanie 
stanowiska krytycznego, bardzo 
figlarne przeskakiwanie z jednego 
punktu widzenia na drugi. Jest to 
swoista zabawa w estetyczne ko- 
mórki do wynajęcia, która pozwa- 
la zgóry zależnie od przyjętego 
stanowiska, przeprowadzać egze- 
kucję, lub entuzjastycznie powitać 
badane dzieło. 


Lecz pomijając tę fałszywą me- 
todę badania i ograniczając się je- 
dynie do samego zarzutu, że „o ma 
szynie mie można pisać, nie wspo- 
minając zarazem o problemacie 
pracy ludzkiej" — należy stwier- 
dzić, że forma tego zarzutu zdra- 
dza najciaśniej wtylitarystyczne poj 
mowanie rol poezji, jest „społecz- 
nikowstwem'' w estetyce, nie zaś 
estetyką, I jeśk już Irzykowski 
wytacza przeciwko artystom no- 
wej sztuki, tak ciężkie działa natu- 


kiem na czele uważać za nagmin- | | ry nietyle estetycznej, co socjolo- 
ną psychozę, za zwyrodniałe roje- | gicznej, to ostatecznie możnaby 
nia nerwowców — i ogłosić to w; mu nawet odpowiedzieć wręcz: za- 


trzech znanych powszechnie książ 
kach. Ilość wypadków, kiedy prze- 
sad artystyczny opanowywał cał- 
kowicie swe ofiary—możnaby dłu- 
żyć w nieskończoność. 

Ten stan rzeczy dochodzi do ze- 
nitu w chwilach gwałtownych prze 
wrołów kulturalno - intelektual- 
nych. Daje się to szczególnie do- 
brze zaobserwować dzisiaj, Nie 
slysze jakoś naogół, aby ktoś z 
oburzeniem powstawał przeciwko 
rewolucji dokonanej w naszvch 
pojęciach fizyko-astronomicznych 
przez Einsteina, nie słyszę pogró- 
żek pod adresem jegomościa, któ- 
ry dał podwaliny logice nowoczes- 
nej, RO YRSĆ pojęcie tożsa- 
mości do fojęcia sądu, i nikt, mam 


gadnienie pracy nie musi obcho- 
dzić bynajmniej koniecznie arty- 
stów. Nie mamy zamiaru być w 
sztuce socjologami. Nie wyzysk ro- 
botnika lub wartość maszynowej 
produkcji interesuje futurystów w 
maszynie, lecz te nowe cechy jej, 
zapomocą których technika współ- 
czesna kształtuje wrażliwość i psy- | 
chikę dzisiejszego człowieka. Fu-; 
turyści mogą fale nie muszą) wy- | 
powiadać się również w sprawie 
maszyny i robotnika — ale i, 
nym celem ich poezji, płynącym z 
ich poznania maszyny, będzie o- 
pracowanie materjału artystyczne- 
go drogą dynamiki, ekonomii środ- 
ków, bezpośredniej celowości — 
cech zasadniczych pracy maszvno- 


wrażenie, nie zamierza obić Freu- ; wej. I ta właśnie najbardziej pro- 


da 
ee? nad w: 


za roztoczenie kopuły. seksual- dukcyjna praca wewnątrz samego 
tystkiemi niemal prze- i dzieła sztuki, 


rozkochanie się w 


jawami życia duchowego. Naio- | materjalaych wielokształinych for- 


mach jego elementów, syntetycz- 
ne pogłębianie ich — oto co jest 
wpływem kultury mechanicznej, — 
Problemat pracy, w znaczeniu uty- 
litarystycznem, o jakim mów: Irzy- 
kowski, jest nam bliski — ehodzi 
jednak przedewszystkiem o meto- 
dẹ tej pracy. — W  problemacie 
motoru nie interesuje nas ani czło- 
wiek cujący, ami też, jak chce 
tego Peiper, „potężny człowiek, 
który go wymyślił, i szczęśliwy 
człowiek, który z niego korzysta”, 
leez obchodzi nas sam motor, ta 
nowa forma ekspresji, której jest 
on uzmysłowieniem. Błąd Irzykow 
skiego tkwi w postawieniu sprawy 
futuryzmu na naiwnej powierzch- 

mi socjolog, w prześlizónięciu się 

nad glębiami estetyki futuryzmu. 

Nowa sztuka europejska i w 
szczególności polska — należy to 
przyznać — dawała i daje dzieła 
w stanie wrzenia, Nie jest ona 
(być może na szczęście) organi- 
zmem estetycznie skrystafizowa- 
nym ostatecznie, lecz formnjącym 
się dopiero. Trzeba tu oka nie- 
zmiernie ostrego i nie zaciemnio- 
nego szkłami żadnych dotychcza- 
sowych kryterjów estetycznych, 
aby — jeśli się nie wyczuwa fch 
emocjonalnie — dojrzeć te korze- 
mie, któremi wrosła ona w polską 
kulture. Takiego oka nie miał ża- 
den z naszych krytyków, aczkol- 
wiek niektórzy starali sie lojalnie 
wykreślić jej drogi rozwojowe, — 

A już conajmniej słabą bronią by- 

ai pig A któremi posługiwał 

skosunku do futuryzmu 
Kzskowóki (np, z zabawnym upo- 
| rem powtarzając oskarżenie, że 

i „futuryzm został „przeszczepiony 
| do nas z zagranicy”. A coby Irzy- 
! kowski powiedział o połskim hu- 

maniźmie, o Kochanowskim i Gór- 
nickim 7), 

Nie posądzam bynajmniej tych 
krytyków o złą wolę. Jestem po- 
prostu przeświadczony, na podsta 
wie dotychczasowych doświad- 
czeń, © niechęci zrozumienia 
przez nich istoty futuryzmu i jego 
podstawowych zasad. Irzykowski, 
jak sądzę, dość boleśnie odczuwa 
brutalne burzenie przez futuryzm 
dotychczasowych świątyń estety- 
cznych i tuje się w nim wy- 
znawca idealistycznej estetyki i u- 
kryty metafizyk sztuki, Ten sam, 
który nawet nagi, bezpretensjonal 
ny naturalizm je (w „Uro- 
kach naturalizmu") metafizycznie: 
„Pobić Meduzę jej własnym obra- 
zem! Nazwać bezimienną po imie- 
niu! Ileż w naturaliźmie jest chy- 
trości, ironji, zemsty!” Narzędzia 
krytyczne Irzykowskiego są na- 
zbył oderwane, wieloznaczne i 


nieuchwytne. Metoda badania jest 


nazbyt sofistyczna, Badanie zapo- 
mocą tej metody i tych narzędzi 
futyryzmu to przesiewanie 
przez sito — stalowego, skompli- 
kowanego mechanizmu — praca, 
mająca wszystkie cechy  niepro- 
dukcyjnego wysiłku, 

I jeszcze jedno. Irzykowski za- 
rzuca futyrystom, że nie wiedzą 
nic o probłemacie pracy, gdyż go 
nie odczuwają, jako „ludzie zamo- 
żni' (71). Inaczej mówiąc: nie by- 
liście nigdy górnikami, ani gidera- 
mi, jakże możecie zostać futury- 
stami? Otóż tego jedynego uzasa- 
dnienia płytkości polskiej nowej 
sztuki nie chciałbym zbijać, i pra- 
gnąłbym pozostawić Irzykowskie- 
śo przy przyjemnem złudzeniu, że 
jest ono całkowicie merytorycz- 
nym zarzutem; jeśłi zaś zbiłem 
już, to żałuję. Poco? Przyznaję na- 
wet bezwstydnie, że posądzenie 
mnie o „zamożność” zlekka mi 


pochlebia. Ast. 


Grand- j- Kino 
Dziś wi wislka premiera! 


Dziecko grzech 


Dramat współczesny w 6 aktach. 
W roli głównej nieporównana 
gwiazda ekranu 


STARISŁAWA GALLONE. 
Początek o-godz, (rej 806 — || 
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SPORT. 


HAKOAH (Wiedeń) — Ł, T. S, G. 


(x) Dziś, o godz. 6-ej po poł. na 
boisku D.O.K. nr, 4, zmierzy się 
jedna z najsilniejszych drużyn łódz 
kich, Ł/T.S,G. z niezwykle groź- 
nym przeciwnikiem, jakim jest 
zwycięzca mistrza łódzkiego, wie- 
deński Hakoah. 

Spotkanie zapowiada się niezwy 
klz ciekawie. 


NOWY TURNIEJ W WAR- 
SZAWIE. 


(x) Dziś popołudniu rozpoczyna 


się w Warszawie drugi z rzędm tur k 


niej piłkarski, organizowany przez 
warszawską „Połonję”. O ile tur- 
niej zeszłotygodniowy zawiódł po- 
kładane w nim zufnie z powodu 
nieprzybycia Sparty praskiej, o ty- 
le rozpoczynający się dziś będzie 
prawdziwem clou sezonu ze wzślę- 
du ns ndział w nim mistrza Wied- 
nia „Amatorów“ oraz pierwszokla- 
sowefo wiedeńskiego Wackeru. 


Z dretyn warszawskich gra ,„Po- 
lonja" i „Legja”. 


Wyniki i sprawozdania dokładne 
znajdą czytelnicy nasi w jetrzej- 
szym i ziałkowym numerach 
„Głosu Polskiego”, gdyż nasz spra 
wozdawca sportowy dziś już udaje 
stę do Warszawy. 


SPORTOWE ZWYCIESTWO 
POLSKI. 


(x) Zakończone już konkursy bip 
piczme w Lucernie przyniosły 
ny trytrmf reprezentacji polskiej — 
Jeźdźcy nasi, zdobyli, oprócz jed- 
nej (przypadła niemcom) wszyst- 
kie pierwsze nagrody i w końcowej 


klasyfikacji ogółnej stoi Polska po 
śród dziewięciu państw na pierw- 
szem miejscu. Za nią: Francja, Wło 
RY Pihal oy i ać 

ajlepszym  probierzem asy 
jeźdźców polskich, może być proś- 
ba, wystosowana przez komitet 
konkursu. 

Otóż przed biegiem „pociesze- 
nia”, ostatniego dnia igrzysk, zwró 
cił się przewodniczący jury w te 
mniej-więcej słowa do 
skiej: 


ciężycie napewno, a cóż wtedy be- 
dzie z ,, reszty 
narodów? 

Jeźdźcy polscy, mając ypierwere 
miejsce i tak już zeapewnione—rze- 


czywiście zrezygnowali z tego bie- 
gu. Nie chcieli zresztą męczyć koni 
Wprost z BORA udała się eki- 


pa do Paryża, bv 
wziąć udział w igrzyskach olimpij- 
skich. 
KLETNADEL ZWYCIĘŻA 
W PARYŻU! 


(x) Eks-mistrz Polski i mmstrmiej- 
szy do tego tytułu s =ladaoć na 
rok bieżący p. Edward Kleinadel r 
warszawsktefo tawn - tennisktnbi 
na konkursie w Paryżu, śrałęc w 
parze z mistrzynią olimpijską, zdo 2 
był pierwsze miejsce w nison- 
hle'u". W grze pojedyficzej doszedł 
"|do finału, który rozegrenmy bedzie 


s 
rozgrywek olimpijskśch pan 
Kioadni nie staje. 


75 LAT SPIRYTYZMU. 


„Pukające* stoliki. 


Zwolennicy spirytyzmu mogą te- 
raz obchodzić 75-letni jubileusz 
istnienia tej tajemmiczej wiedzy. 

Pięćdziesięcioletni jubileusz od- 
krycia czy wynalezienia—niewia- 
domo jak powiedzieć—spórytyzmu, 
był dla jego pionierów tak uroczy- 
sty, że 
oBchodzii go w roku 1898 nte- 

zmiernie okazałe, 
a w koloni spirytystycznej Som- 
merland w Ameryce ku upamięt- 
nieniu uroczystości na wsze czasy, 
zbudowano olbrzymią wieżę, 
O uroczystościach z powoda 


T5-letniego jubileuszu jakoś nie 


Jest Peeri ciekawą, 

w jaki sposób odkryto istnienie 
„pukających'* stolików 

Stało się to w nocy z dnia 31-go 

marca na 1 kwietnia 1848 r. 
Niemiecki spirytysta Eberhard 

Buchner opowiada o tem w swojej | n 

świeżo wydanej książce p. t. 

„O rzeczach nadprzyrodzonych“ 

ciekawą historję. 

We wsi Hydesville pod miastem 
Arcadją w stanie Nowy Jork mie- 
szkała w chacie zbudowanej na 
wzór błokhausu, rodzina metody- 
stów, nazwiskiem Fox, złożona z 
męża, żony i dwojga córek, Maggie 
i Kate. Zawważyłi oni jeż od dłuż- 
szego czasu 

w domu dziwne szmery, 
których przyczyny nie mogli od- 
kryć. 

Owej pamiętnej nocy 
zastukała 42-letnia Kate w jakiś 
mebel i wezwała żartobliwie ową 

tajemniczą siłę, 
co spowodowało szmery, by po-' 


emama 


— Pierwszy seans. 


wtórzyła to stukanie, I istotnie 
rozległo się natychmiast ae aee ude- 
rzeń, ile przedtem uczyniła Kate 

Do sprawy wmieszała stę wtedy 
pani Fox i ała głośno: 

„Kto tam stuka?” 

Cisza. 


„Jesteś istotą żyjącą?” 
Ciszi 


a. 
„Czy jesteś zmarłym?” 
Natychmiast rozległo się 
silne uderzenie w ścianę, 
„Może jesteś duszą, która poliu- 
tuje w ogniu piekielnym?" 
Znowu uderzenie w ścianę, 
„Duch”* odpowiedział następmie 
dokładnie na pytanie Aaa: AA 
liczbę jej dzieci í o 
Nagle nastała cisza. Pierwszy 
ce spirytystyczny sę zakoń 
czy 
Oczywiście pani Fox nie zdwwa- 
ła sobie sprawy o nggah maag 
następstwach tego 
Gdy rodzina Foxów przeniosła się 
do Rochester, znalazło sę tam 
bardziej 


ie nyc środowisko do ba- 
dań spirytystycznych, 


a gdy przez wypadek znalęztemo 

alfabet dla wirujących stolików, 

sprawa posunęła się tak dalece 

naprzód, że dnia 14 kstopada 1849 

roku odbył się w Ameryce pierw- 

szy seans spirytystyczny w oś 

sensie, jak my to dziś rozumiemy. 

Publiczność miała z początku 

ochotę finczować medja, 

ale powoli Mległa stzgjęestji beri 

leńców i spirytyzm począł się od- 

tąd szerzyć z gwałtownością 

demii. 


R" 


Szczyt Mont Everestu został jed- 
nak zdobyty. 


„Berliner Tageblatt" 


śmierci przy ostatniej głośnej w 


prawie na Mont Everest w ostat- 


niej chwili przed katastrofą sta- 


nęły jednak na niedosiężonym do 
tychczas wierzchołku, Wynika ta 


z oslałecznego ustalenia szczegó- 
łów opowiadania przewodnika 
wyprawy. Stwierdza on mianowi- 
cie, że Mallory i Irving dostrzeże- 
ni byli po raz ostatni na stano- 
wiącej zresztą światowy rekord 
wysokości 28,227 stóp t. j. o 809 
stóp odlesłości od szczytu. Miate 
te miejsce dnia 8 czerwca, o godz. 


donosi z|12 min. 50. Bezpośrednio potem 


Londynu, że obie ofiary tragicznej| gęsta mgła najzupełniej 


tniemo- 
źliwiła dalsze obserwowanie bo- 
haterskich podróżników. Jednak, 
jak. z całą pewnością stwierdzić 
można; pozostała droga przestrze- 


jni 800 stóp nie przedstawiała juz 


żadnych poważniejszych trudno- 
ści, tak że Mallory i Irving mu- 
sieli stanąć na szczycie o godz. 4 
po południu tego samego dnia. 
Jak wiadomo, już poprzednio 
stwierdzono, że o tej godzinie vs- 
baj podróżnicy byli jeszcze przy 


| życiu. 


Jstawa, która nie może się narodzić. 


© ubezpieczenie bezrobotnych. 
Polskiemu ustawodawstwnu robot| Tu jednak nastąpił casus, który 
riczemu, acz bardzo powoli, to jed-inie wydarzył sie jeszcze od czasu 
nak przybywają pewne dokumenty jistnienia polskich izb prawodaw- 
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Niedole robotniczej Łodzi. 


Rejestracja bezrobotnych zosłała| Zerwanie umowv. 
epózniona. (b) Urząd starszych cechu maj- 


prawne o jaknajbardziej 
3 


zem znaczeniu, Obok ustawy o 


kasach chorych, aktem conajmniej|j1. 


równego z łamtą znaczenia ma być 
vstawa o zabezpieczeniu ua wyp: 
dek bezrobocia, 


zasadni-| czych. 


Rezultat jednego z głosowań o- 
azał się tego rodzaju, że trzeba 
bylo po raz pierwszy w praktyce 
parlamentarnej polskiej zastoso- 
wać przepis konstytucji, mówiący 


Nader wszechstronnie i dokład-|o całkowitem utrąceniu ustawy. 


nie wypracowana przez rząd, zna- 
lazła się ona w sejmowej komisii 
ochrony pracy trzy miesiące temu 
i wtedy właśnie referowaliśmy ja 
obszernie na łamach naszego pisma 


Żaden pewnie projekt ustawy, 
przez rząd przedłożony nie prze- 
szedł takiego ognia komisyjnego, 
jak właśnie ta ustawa. Nad każ- 
dym poszczególnym punktem, nad 
każdą stawką wkładu i wypłaty 
dyskutowano bez końca. Z jednej 
strony przedstawiciele przemysłu, 
pragnący zobowiązamia kapitali- 
stów a île się tylko da umniejszyć 
-— z drugiej zaś przedstawiciele 
związków zawodowych w osobach 
posłów Waszkiewicza, Żuławskie- 
go i Ziemięckiego, toczyli zażarty 
bój o każdy wprost poszczególny 
zwrot w stylizacji ustawy, 

Fosłom robotniczym chodziło o 
to, by ustawa, zabezpieczająca byt 
robotnika w czasie gdy z tych lub 
innych przyczyn nie może on stać 
przy swym warsztącie nie nastrę- 
czała absolutnie żadnych możliwo- 
ści obejścia jej przez przemysł. 


Drugim momentem dokoła które 
go toczyła się walka były stawki, 
jakie r ik wpłacać ma wtedy, 
śdy pracuje i sumy, które mają mu 
być wypłacane *j chwili, gdy zaro 
bek swój postradał. 

Największą jednak i dla ustawy 
najśroźniejszą koscią niezgody by- 
la kwestja czy z dobrodziejstw n- 
sławy korzystać mają tylko robot- 
nicy w ścisłem tego słowa znacze- 
niu, czy też i pracownicy, czyli 
pracujący umysłowo, 

Od pierwszej juź chwili jasnem 
wyło, że ustawa przeciwstawiająca 
tak krańcowo różne interesy nie 
latwo prześlizgnie się przez sejm i 
senat. 


Wszełkie jednak przewidywania 
okazały się zbyt skromne, nawet 
to, co mówił nam parę tygodni te- 
mau poseł Ziemięcki — nie przewi- 
dywało tych ogromnych przeszkód, 
jakie tak dla pracującej waż 
my projekt napotka w obu izbach. 

Już w drzgiem zm w sejmie 
przeszła ona istną drogę krzyżową 
i skreśłono z niej przepis o upraw- 
nieniach dla ARE rak umysło- 
wych. Skreśleniom, poprawkom i 
zmianom końca nie było — Tak 
pokrajana ustawa powędrowała 
nareszcie do senatu i tu zaczęły 
się nowe zmiany. 


Jednem głosowaniem: po dwumie 
sięcznej nad nią pracy prawodaw- 
czej dokonano teśo, że projekt wo- 
góle przestał istnieć!! 


Wobec jednak wzmagającego się 
w tym okresie z dnia na dzień bez- 
robocia — ówczesny kierownik 
min. pracy i opieki spol, wicemi- 
mister Simon (p. Darowski był je- 
szcze posłem Rzeczyposp. w Mo- 
skwie) natychmiast wniósł projekt 
powtórnie. 


Taki powtórmie wniesiony pro- 
jekt traktowany być musi narówni 
z nowem przedłożeniem rządowem 
i przejść wszystkie przewidziane 
czytania. 

A więc czyściec dła nieszczęsnej 
a tak z dnia na dzień coraz potrzeb 
niejszej ustawy rozpoczął się na 
nowo. 


Tym razem jednak szybciej już 
zawitała ona po przejściu sejmu do 
senatu i właśnie wczoraj była 
przedmiotem jego obrad, 

Senat rozpoczął na nowo wpro- 
wądzanie poprawek, tym razem je- 
dnak, o dziwo! — wszystkich pra- 
wie bardzo dla klasy robotniczej 
Arzyehyfiych. 

a wniosek senatora Smólsłcie- 
go (Ch. D.) podwyższono mianowi- 
cie, normę stawek, jakie otrzymy- 
wać mają robotmcy z funduszu u- 
bezpieczenioweśo na wypadek u- 
traty przez nich zatrudnienia. 

A więc robotnik samotny, który 
otrzymywać miał 29 proc. swego 
zarobku normalnego, otrzymywać 
będzie 30 proc., robotnik obarczo- 
ny rodziną z 1 do 2 osób, zamiast 
uprzednio projektowanych 25 proc. 
—35 proc., obarczony 3 do 5 osoba 
mi, otrzyma nie 30 proc. zarobku, 
a 40 proc. Największą zaś podwyż- 
kę zastosowano dla obarczonych 
rodziną, liczącą ponad 5 osób, bo 
z 35 proc. na 50 proc. 


Wnioski te gorąco popierał wczo 
raj min, Darowski, który w krót- 
kiem, lecz freściwem przemówie- 
niu przytoczył zastraszające dane 
rozmiarów obocia i prosił izbę 
o jaknajszybsze uchwalenie usta- 
wy. Ilość osób całkowicie pozba- 
wionych pracy wynosi wedlug da- 
nych ministerstwa 145.000, Są to 
jednak ficzby niekompletne, gdyż 
doliczyć do nich trzeba olbrzymią 
ilość bezrobotnych z powodu lo- 
kautu przemysłowców na Górnym 
Śłąsku, oraz te rzesze robotników, 
którzy pracują 2 i nawet 1 dzień 


Rozmawialiśmy w tym czasie z|w ty: 


kilkoma posłami i senatorami, któ- 


oiu. 
A ustawy w kierunku 


rzy oęa zę stwierdzili, że tak|przyjścia bezrobotnym z pomocą 
przewlek 


ych debat nad wstawą je 

szczę nie widzieli. 
Przypuszczać 

rzeczywiście z jakiejś strony działa 

tu zła wola względem tych 

ewentualnych kryzysów, lokautów 


i bezroboci, którym ustawa przy 


by mależało, że | 


ofiar | 


niema, rząd jednak, wedle słów 
min. Darowskiego w samej Łodzi 
wspomaga już 55,000 bezrobotnych 

Monitował w tego minister 
senatorów nader silnie, by ustawa 
po trzech miesiącach niekończą- 
cych się perypetji prawodawczych 


pomocy funduszu ubezpieczenio-; — wreszcie ujrzała światło dzien- 
wego ma pomóc do przetrwania o-! ne. 


kresu głodu. 
Po dwutyśodniowem bytowaniu 


w senacie i nowym czyśćcu komi-| 
sji sejmowej, powtórnie weszła pod: 
obrady izby pierwszej, dla ewentu- ` 


alnego zaaprobowania leb oi suce 


nia poprawek senatu. 


W najbliższych dniach wróci oma 
jeszcze raz do sejmu, a miejmy na- 
dzieję, że ostatnią jej wędrówką 
będzie już wreszcie podróż do re- 
dakcji „Dziennika Ustaw“ dla na- 
dania jej mocy obowiązującej. 


. <4 


mw 


Ile łodzianie zjadają mięsa? 


(p) Poniżej podajemy wykaz u- 
boju bydła za ostatni kwartał: 
W: miesiącu marcu zabito by- 


dla rogatego 923 sztuki, w kwiet- 
niu — 1,102 sztuki, W maju 1.006, 


w czerwcu —936 sztuk. 
Cielat w marcu — 1.936 sztuk, 
w kwietniu — 3.677, w maju — 


2.724, w czerwcu — 2, 362, 


Owiec w marcu — 225 sztuk, 


w kwietniu — 107, w maju — 170 
szl., w czerwcu 244. 

Kóz — w marcu — 2 sztuki, 
w byotniu — szt, w maju — 


sztuki w czerwcu — 3 szt. 


+. Koni w marcy- 20 ambak we 


k 


kwietniu — 13 szt., w maju — 13 
sztuk, w czerwcu — 14 sztuk, 


Świń — w marcu 7.905 sztuk, 
w kwietniu 8.091, w maju —9043, 
w czerwcu —6,836 sztuk. 


Jak widać z powyższych cyfr 
nie w każdym miesiącu zjadano je- 
dnakową ilość mięsa. Kryzys o- 
becny, jaki odczuwa cała Łódź 
pracująca, przyczynia się poważ- 
nie do zmniejszenia konsumcji, 
ponieważ rebotnik nie może sobie 
już teraz pozwolić na kupienie mię 

produktem dla za- 


(b) Jak już donosiliśmy, na kon- 
icrencji pod przewodnictwem wi- 
cewojewody Łyszkowskiego przy 
udziale przedstawiciela min. pra- 
cy p. Nakoniecznikoffa postano- 
wiono, iż w większych fabrykach 
rejestrację bezrobotnych przepro- 
wadzą fabrykanci, a w mniejszych 
policja. 

Choć dziś upływa ostateczny 
termin rejestracji, okazało się, że 


organa policji dopiero wczoraj roz-| 


poczęły czynności 
wobec czego w mniejszych fabry- 


kach wielu bezrobotnych nie zo- 
stało zarejestrowanych. 

W związku z tem przedstawi- 
ciel związku „Praca“ p, Ogłowski 
zwrócił się do władz, by nie cze- 
kając ukończenia rejestracji w 
mniejszych fabrykach załatwiano 
resztę zarejestrowanych, a inni zo- 
staną później wciąśnięci na listy 
zapomógś. 

Władze po rozpatrzeniu tej spra 
wy przychyliły się do wniosku 


rejestracyjne, | przedstawiciela robotników. 


Ważne dla wyleżdzafacych robot- 
ników do Francji. 


(p) Wobec powtarzających się 
samodzielnych wyjazdów robotni- 
ków do Francji bez pośrednictwa 
urzędu pośrednictwa pracy i opie- 


jalnej misji francuskiej do pracy 
urzędującej obecnie w Polsce o- 


„ne formalności, 
ki nad wychodźcami, czy też spec-. 


strzega się przed podobnemi wy- 
jazdami, gdyż wielu robotników 
zaraża to na poważne straty i róż- 
których mogliby 
uniknąć przez zwrócenie się przed 
wyjazdem do któregokolwiek z 
tych biur 


Jeden robotnik ma pracować za 
trzech. 


(b) Dotychcas w myś! umów ijp. Walczak w związku 


zwyczaju w przemyśle, tkacz pra- 
cował na dwuch krosnach. Jednak 
firma Zylberstein przy ulicy Pistr- 
kowskiej 242 wymówiła pracę 
wszystkim robotnikom i po upły- 
wie terminu wymówienia zapropo 
nowała pracę na nowych warun- 
kach, a mianowicie, że tkacz pra- 
cowąć będzie na czterech kros- 
nach, przyczem płace będą obni- 
żone o 33 procent. 

W sprawie tej interwenjował 
przedstawiciel klasowego związku 


Sprawa „Widzewskiej Kianufak- | 


przemv- 
slowców i wskazywał, iż taka ino- 


wacja nie da się przeprowadzić! D gbleh 


choćby ze wzgledów technicznych. 
nie mówiąc już o względach for- 
malnych, 

W odpowiedzi 


p. Rumpel oś-|chleb dla 
wiadszył, iż w niektórych fabrv-| przyszłości narodu, 


strów mularskich i ciesielskich 
zwrócił się do inspektora pracy » 
zawiadomieniem, że zrywa dotych 
czasową umowę ze związkiem pra 
cowników budowlanych i pokrew- 
nych zawodów przy z. z. p. i za- 
proponował obniżenie płac mura- 
rzom, cieślom i kożlarzom o 20 
procent, a robotnikom niewykwa- 
lifikowanym o 10 procent. wobec 
czego rzemieślnicy otrzymywali- 
by 80 groszy za godzinę, a robotni- 
cy 45 groszy. 


Jako główny motyw tego wy« 
stąpienia cech wskazuje na obniże= 
nie cen artykułów pierwszej po- 
trzeby, 


Po zakomunikowaniu powyż= 
szego przedstawicielom związku 
zawodowego ci ostatni oświadczyli 
inspektorowi pracy, że na powyż= 
sze się nie zgadzają, gdyż artykuły 
codziennej potrzeby nietylko nie 
staniały, ale przy obliczeniu na 
złote zdrożały. 


W związku z tem zwołane zo- 
staje ogólne zebranie robotników 
budowlanych, na którem zredago+ 
wana zostanie odpowiedź na pro- 
pozycję cechu. 


} dla najkied- 
niejszych. 

O chleb dla najbiedniejszych, a 

głodnych dzieci — tej 

tych nastep- 


kach łódzkich taki svstem pracylców naszych, tych bojowników ju- 
jest już dawno wprowadzony, a ie-jtra na polu walki i pracy żmudnej, 
sb okaże się, że nie może mieć on| codziennej, wzywamy was obywa- 
miejsca ze wzślędów technicznych | tele, 


to administracja firmy sama zmie- 
ni ten system. 


(b) Jak wiadomo po 
konierencji w ministerstwie pracy 
w sprawie uruchomienia „Widzew 
skiej Manufaktury", dyrektor Bos- 


sak wyjechał do Gdańska w celu|zwoła inspektor pracy p. Kulicz-j 


porozumienia się z p. Konem jesz- 
cze raz co do ewentualnych us- 
tępstw ze strony dyrekcji firmy. 


ostatniejw 


W dniu dzisiejszym spodziewo- 


Wniedzielę, dnia 20 lipca zielo- 
ny znaczek, kolor nadziei będzie 
sprzedawany na ulicach miasta. 

Zawsze oliarna Łódź i tym ra- 
zem pośnieszy z datkiem, by nieść 
pomoc dla najbiedniejszych. 


ny jest przyjazd p. Bossska, który | Nie skąpcie grosza. nie o jałmuż- 


odpowiedź zakomunikuje władzom 
i prawdopodobnie jeszcze 


nę, czynione są zabiegi — ale a 


dziś | spelnienie obywatelskiego obowiąz 


ku, jaki nakłada na nas wszystkich 


kowski ostateczną konferencję, naj 7 Sytuacja kraju, a zwłaszcza po- 


której rozstrzyśną się losy kilku 
tysięcy robotników. 


Rezolucja w sorawie fabryki 


Szaiblera i 


(b) Jak donosiliśmy wynikł za- 
targ między robotnikami a admi- 
nistracją zjednoczonych zakładów 
Szajblera i Grohmana na tle wy- 
dalenia z fabryki 400 robotników. 


Grehmana. 


2) usunąć 


bez wzgledu na ilość przepracowa- 
nych lat; 


3) gdyby przy dalszej redukcji | 


wszystkich robotni- | 
ków, którzy mają swe posiadłości, | 


łożenie przemysłu łódzkiego. 


Niech w Łodzi nie będzie nikose 
kto-by nie nabył znaczka zielone. 
go w niedzielę. 


Maqisiraf surzedaie nią 
kg, GaKigr I ryż. 
Wydział 


handlowy maśistrafu 


W sprawie tej odbyło się na te-| okazało się, że większą ilość robot | podaje da ogólnej wiadomości, iż 
ników trzeba usunąć, to firma po-| otrzymal znaczne transporly cw 


renie fabrycznym ośólne zebranie 


robotników ze wszystkich oddzia- 
lów fabryk, na którem przedsta- 
wicieł związku „Praca” i delegaci 
fabryczni omawiali sprawę reduk- 
cji, jaką przeprowadza firma. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto je- 
dnogłośnie następującą rezolucje: 

1) Zebrani domagają się od ad- 
ministracji, by przy dalszej reduk- 
cji wydałano z pracy żony i dzieci 
urzędników państwowych i komu- 
nalnych; 


winna zredukować robotników, w| 


których rodzinach pracuje więcej 
niż trzy osoby; 
4) Zebrani domagają się pozo- 


kru, ryżu, oraz mąki amerykań- 
skiej „Patent Nelson". Sprzedaż 
tych artykułów spożywczych u- 
skutecznia sie detalicznie w skle- 


stawienia przy pracy wdów i sic- pach miejskich, zaś hurtowa w wv 


rot; 


dziale handlowym (ul. Pomorska 


5) o ile firma nie weźmie pod u-| "r. 18). 


wagę powyższych żądań, to za na- 
stępstwa, wynikłe z tego powodu 
robółnicy nie biorą odpowiedzial- 
ności. 


Ciekawy pomysł fabrykantów. 


(b) Onegdaj w zakładach fabry- 


cznych Krusze i Ender, oraz w pa-|stawiciele 
pierni Zyngiera w Pabjanicach za-| wiadczyli, że na taka kombinacje] 
wiadomiono robotników, iż od 21|nie zgadzaja się, gdyż 
b. m. za pracę w sobotę płacić się|że być uruchomiona z 


tylko dwa dni w tygodniu, przed- 
związku $ 


będzie za 6 godzin, a nie jak do-|botę innego dnia i robotnicy nie 


tychczas za 8. 


| mogą tracić za dwie godziny pra- 


Ponieważ fabryki te czynne sąlcy. 
Jeszcze sprawy urlopowe. 


(b) W 


mana, ulica Gdańska 91, 
zatarg między robotnikami a prze- 
mysłowcami na tle mylnego obli- 


czania przez firme zapłaty za ur | 
iopy, gdyż firmy źle obliczyły dnie' 


świąteczne, przypadające podczas 


fabryce Tenenbauma| urlopów. 
przy ulicy Lipowej nr. 85 i Gliks-j W sprawach powyższych Ir :r- 


wynikłiwenjował przedstawiciel klasowe- 


$o związku w firmach, jednakże 
nie doszło do porozumienia i spra- 
wę skierowano do inspektora pra- 
cy. 


Zatarg o IQ prec. 


(b) W dniu wczorajszym odbyła 


Przedstawiciel firmy tłumaczył 


„Praca” oŚ-;7, „olic w powi» ie łassim 20 
| 


fabryka mo-| 
amiast W SO-| nej nr. 10-a. 
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Wychowańcy domów 
wychowawczych na Ko: 
loniach harcerskich, 


Dnia 11 lipca r. b. wydział opit- 


yki społecznej wysłał na koszt ma- 


lọ 


Yre 


gistratu na koloste harcerskie 


chowańców miejskiego domu wy- 
chowawczego przy ulicy Cmenta: 
Na kolonjach ivch 
przebywać będą oni około 6 iy- 
gadni. 


Miejski kinematzgral 
oświatowy. 


W ciągt m. czerwca r. b, miejski 
kinematograf oświatowy (Wodny 
Rynek) ogółem  zwiedziło 37.834 
osoby, w tem 6.399 dorosłych i 
31.435 młodzieży. W okresie spra- 
wozdawczym miejski kinematograf 
oświatowy wyświetlił 133 seansów 
na które złożyło się 5 programów. 


Jak pożyteczną jest ta placów- 
ka oświatowa, dowodem posłużyć 


się w inspektoracie pracy konfe-!się, że dotychczas płacił ponadj może fakt, iż frekwencja ogólna 


rencja między właścicielami a de-; cennik, wobec szego chce płace| w czerwcu r. b. w 
legatami firmy „Hirszberś i Hal-; 
Sza; 4 bierieszymh bersiadł" w sprawie zatareu. wy-| Argument ten nie zadowoli! dele-| osoby, zaś frekwencja 
srokojena glodu jego są tyłka kar | nikłego na tle obniżenia płac dze którzy odwołują sic 

a godnego zebranie _zehożr mak Ów 


wyrównać. 


do 0- 


kę: o 100 procesi 


porównanie z 
czerwcem r. ub. wzrosła o 4.36% 
md 4 a » 


$ 
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Dzisiejsza pogoda. |Dzieci łódzkie w Rahce Kryminalistyka 


łkat państwowego instytu- 
; tu meteoroloriczneco. 
_ Zachmurzenie duże z wyjątkiem po- 
(ładn.-wschodniej części kraju, miejscami 
deszcze, na półn.-zachodzie nieco chło- 
, dniej, 
Wiatry słabe w kierunku  mołudnio- 
wym. 


Kondolencja. 


Z powodu zgonu prezydenta m. 
Krakowa ś. p. J. K, Federowicza 


magistrat m. Łodzi wystosował de- | schludnie, 


ipeszę treści następującej: 

„Magistrat — Kraków. Przesy- 
łamy wyrazy współczucia z powo- 
du śmierci nieodżałowanej pamię: 
ci prezydenta Federowicza”, 


Osobiste, 


Z dniem 21 b. m. rozpoczyna urlop | 
wypoczynkowy p. wiceprezydent m, Ło- 
dzi, inż W. Wojewódzki. 

W związku z urlopem p. 
Cynarskiego i 
jewódzkiego w 


prezydenta 
p. wiceprezydenta Wo- 
skład prezydium magi- 
stratu, obok p. wiceprezydenta Grosz- 
kowskiego, wejdą czasowo jako za- 
stępcy pp. lawnicy Kruczkowski | Haj- 
kowski. 
f 

„Wiadomości Literackie". 

Nr. 29 „Wiadomości Literackich“ przy 
nosi na miejscu naczelnem obszerny 
tykuł Boya o kulcie Balzaca w związku 
z ostatniemi publikacjami franmcuskiemi i 
niemieckiemi. Dalej w numerze znajd- 
jemy artykuły: St. Czosnowskiego . Fun 
dusz narodowy dla literatów“, K. Irzy- 
kowskiezo „Historia pewnego Konkur- 

4*, korespondencię K. Szymanowskie- 
zo z Paryża, artykuły Imformacyjne o 
Radignecie, nowych dramatach niemie- 
ckich, obfitą kronikę rosyjską. W dziale 
recenzii W. Wandurski omawia książkę 
K, Irzykowskiego o kinie, J. Milier roz- 
waża rolę majora Pycia w powieści J. 
Kadena „Generał Barcz“, S.. Napierski 
charakteryzuje ostatnią powieść J. Kor- 
czaka, M. Stępowski pisze o metodach 
Forda w księzarstwie, a W. Husarski a- 
nakznie tryptyk z Bodzentyma”, 


ar- 


„GŁOS PRAWDY", 

Ukazał się nowy mmer „Głosu 
Prawdy“. Zawiera on nastepujące arty- 
kuły: Pod znakiem realizacji praw 
mniejszości narodowych—W. Sipiczyń- 
ski. Nowy precedens konstytucyjny— 
Czternasty ` lipca w pałacu  Briihlow- 
skim—S-fin. Bezprzykładny  proces— 
w. s. Arystokrata į; wizy dyplomatyczne 
hie wystarczą—(ja). Dwie miary hono- 
ru—n. Curiosa naszego przemysłu wə- 
jeinego—W. Stpiczyński, Perły dyplo- 
macji polskiej. Symptomaty zwrotu sto 
sünku mniejszości niemieckiej wzzle- 
dem Polski. Wzruszająca biurokracja. 
W.P.K.O. coraz lepiej. Wyjaśnienie w 
sprawie Dubrowlan. Redakcja i admini- 
stacja— Warszawa, Szpitalna 1. 


Teatr miejski. 


Teatr letni, pod dachem w parku Sta- 
szica daje komedię w trzech aktach Gan | 
dava p, t. „Gdy serce w grze” z pp. Du- 
naiewską, Jarkowską, Rozwądowiczowe 


Pate Pawłowskim, Krotkem, KHE- 

szewskim. Zniczem, Mrozińskim. Urbań 

skim w rolach qłównych. 
Przedstawienia odbywają się bez 


wzgiędu na pogodę. 


Wioski cyrk w Łodzi, 


cyrk włoski L. 
dłuższegn 


Pri osetpi Który 
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i Zakopanem. 


W kolonji leczniczej w Rabce, 


19% VIA. — CTOS POLSKI 


| oe acc Zdam dÓ 


FPGA o + Fa. ESRI > 1 saba 


wypadki, 
Butelka. 
niu wczo rajszym 


(8) W 


utrzymywanej przez wydział opie, zbieńu alic Lip owej i Andrzej a wy- 


ki społecznej Magów m. Łodzi, nikta pomiędzy kill 
4 dzieci + W|osobnikami 


znajduje się obecnie 
wieku od 8—13 lat; 


z 


ae chrze= 


koma pijanymi 
bójka, podczas której 
został uderzony butelką w słowę 


ścijan 37, jzraelitów 7, Na zasadzie niejaki Władysław Białas, tokarz, 


wynikóv wizytacji, 
kolonji przez p. inspektora szpital- 
nictwa miejskiego, dr, Mittelstaed- 


| 


dokonanej w||at 33, zamieszkały przy ul Andrze 


ja 49. 
Pobitemu udzielił pierwszej po- 


ta, o pobycie dzieci v Rabce może- mocy lekarz pogotowi ia ratunkowe 


my podać następujące seczay: 
Dzieci utrzymane są czyst 
wyglądają dobrze i we- 
soło. Porządek w budynku kolonii |. 
wzorowy, Odżywianie b. dobre i 
racjonalne, Uderza radzwyczaj zgo 
dne spółżycie wszystkich dzieci z 
sobą. 2 całem uznaniem należy 
podnieść rzetelną pracę personelu, 
który nie szczędzi wysiłków, aby 
pobyt dzieci na kolonii wydał po- 
żądane dla ich zdrowia rezultaty, 
Z 44 dzieci, przebywających w 
dą jest dzieci robotników 17,1 


ficjalistów i urzędników 6, nau-| Szulcówna Waleria s 


A 1, szwaczek 4, rzemieślni- 
ków 2, wychowańców miejskich lo; 
mów wychowawczych 14. Pobyt! 
tych dzieci w Rabce tak pod wzg glęł 
dem zdrowotnym, jak pod wzglę-| 
dem rozwoju umys słowego, ogólnej 
kultury ducha i ciała, daje nadzwy| 
czaj pomyślne wyniki, 

W Zakopanem, w sanatorjum u-i 
niwersytetu Jagiellońskiego, prze-| 
bywa obecnie na koszt 


| 


wyc działu | 


opieki społecznej 9 dzieci, 7 4ziew-| 
cząt i 2 chłopców. Opłata dzienna | 


wynosi 2.70 zł. od osoby. 
tego, że pacjenci sanatorjnm są to 
przeważnie dzieci w wieku szkol- 
nym, kuracja zaś ich trwa nieraz b. 
długo, istnieje przy sanatorjum 
szkoła z prawami szkół powszech- 
nych, do której uczęszczają dzieci 
lżej chore. 

Ponieważ ogólny napływ pacjen 
tów jest b, duży, budynek zaś sa- 
natorjum ciasny i niezupełnie od- 
powiadający nowoczesnym wyma- 
ganiom, dyrekcja zakładu przystą- 
piła do budowy nowego gmachu na 
250 łóżek, przyczem każda insty- 
tucja, pragnąca umieszcząć tam 
chore dzieci, musi złożyć na budo- 
wę nowego sanatorium 1,000 zł, za 
jedno tak 


Poświęcenie: łaźni 
w Konstanfynowie, 


Z inicjatywy przewodniczącego 
wydziału powiatowego sejmiku 
łódzkiego starosty Remiszewskie- 
go, w Konstantynowie w roku u- 
biegłym podjęto budowę łaźni miej 
skiej, którą dzięki niezmożonej e- 
nergji tego starosty w wyszukiwa- 
niu funduszów, oraz sprawowaniu 
nadzoru nad postępem robót, tu- 
dzież obywatelskiemu zrozumie- 
niu i wydatnej współpracy ze stro- 
ny miejscowych czynników samo- 
rządowych, przed kilku dniami 
ukończono i oddano do publiczne- 
Igo użytku. 

Dnia 15 b. m. odbył się akt po- 


|święcenia wspomnianej łaźni, — 


| 


inż od |rząd $ 
czasu bawi fla tournee w Pol- | | wiciele nauczycielstwa, oraz wszy 
z„yjeżdża również do Łodzi na go- [s 


Uroczystość ta miała charakter b. 
poważny. Przez główną ulicę mia- 
sta przeszedł w kierunku łaźni 
pochód, w którym brali udział: 
rzedstawicie! wojewódz. dr, Skal 
ski, starosta Remiszewski i dele- 
gat magistratu łódzkiego dr. Mit- 
telstaedt, pastor ewangelicki, za- 
gminy żydowskiej, przedsta- 


stkie organizacje społeczne, mia- 


„S0- 


ścinyę występy. Pierwszy występ odbe- | TOW icie: straż ofniowa, tow. 
dzie sie dnia 23 b. m. Szczegóły w sato- | kót", tow. gimnastyczne i delega- 
szeniacH. cje cechów ze sztandarami 


Seans matematyczny. 
22 rodzinie 8.30 wieczo- 


sali związku zav 


ipta o 


cd 


Moi TI 
dhęczie się na 


dowego prac. handi, ; biurowych przy ją 
kaścinszki 21 seans rąchinistrza pamie- 
Eowego 5 Finkrtsteina. 

seans tea wzbudził w sterach inteligeń 
cl. wieki cieka wienie. 

y g o . 
W iym reku ma leini 


s ie a 


qË 


: m 2d 
KADR Aa E Ara? iA. 


(p) Stan bezpieczeństwa na 


miskach w okolicach Łodzi jest 
bardzo zadawalnaiający. 

Zaamieńnęm test, i> w przecią- 
gu lrzech miesięcy w Zakowicach, 
Calkówku, Głownie. Stlrykowie i 
inych miejscowocetach nie zano- 
towaną żadnej krs AA 

` TFAA dzi la eerd i CZHINOS= 
c; włudz barri fistwa, m: na 


letniskach spokój 


WYR: eomer "TE S EEUE DEON 


 Jadać u Gedulda 


—anaczy robić dobre interesy 


Od kilku dni wydaje tutejsza 
pierwszorzędna restauracja M. GE- 
DULDĄ przy ul. Piotrkowskiej 35, 
teleion 6-78 obiady, składające sie 
z 4 dań za zł. 3 oraz wyśmienite. : 


obfite i zdrowe kolacje za zł. 2.50. 
Ciekawe są skutki odżywiania 
się w powyższej restauracji; otóż 
stwierdzono cały szereg wypadków, 
gdy ludzie skutkiem obecnego sil- 
nego kryzysu gospodarczego za- 
padli na zdrowiń, humorze i już 
atkiem utracili wszelką nadz iee, 
lapszè jutro, po spożyciu kiikju 
dla I o dóstępnych obiedów 
kolacji, zmiemii swe usposobie- 
mi { skaji dawiiiejsze siły. 
mirawia i romia lera nailen 
rinteresy. (Fuks) 


Wobec | 


AOON, Z Z ZZ BLA. UB Pom er LN ES dm Z M RA. N. a 


| 


Î 
L 


:|śo, konstatując rany tłuczone gło- 
liwy oraz potłuczenie całej do 
zajęła się poli-, 


i 
Awanturnikami 


Bójki. 
Ferdynand Magin, lat 52, dozorca, 
zam. przy Wl. Leszmo Nr. 56 otrzymał ra- 


nę tłuczoną w głowę 


Służące kradną, 
Janowska Matylda, 
| Sliw skiej, 


il. My- 
że służąca 
la złoty 
ek, 50 złotych gotówką, sznur korali i 
różną gardęrobę, 

W powyższej 
jest dochodzenie. 


zam, 
9 zameldował 


przy 
jej 


zegd= 


wartości kiłkusęt z 


sprawie prowadzonę 


Napad, którego nie było. 

(b) Do 7 komisariatu policji 
wej zgłosił się niejaki Nikodem Lipowski, 
Aleksandrowska i zameldował, że 
przechodził ulica Zakątną obok domu Nr. 


38, napadło go je osobników, 


państwo- 


gdy 


trzech 
derzając w 
głowę, a następnie skradli mu walizka 7 
tóżnemi rzeczami. 


Na zasadzie 


wszczął dochody 


| pozbawili go przytomności, w 


tego urząd śledczy 


ma,a ma 


ża Mus 


Kazimier: t: 
brał rzekomo udział: w 


wał niejakiego 
Karolewa, któr" 


napadzie, 


Dalsze jednak śledztwo wykazało, 


napadu żadnego nie było, a zameldowa» ; 


nie Lipowskiego było skutklem pora- 
ctumików osobistych. 

Wobec takiego stanu rzeczy rząd 
śledczy pociągnał da odpowiedzialności 
Lopowskiego za fałszywe doniesienie. 


Z głodu. 

Stanisław Wachowicz bezrobotny, 
zam, w Gostawicach. upadł z głodu na | 
ulicy Nowomiejskiej Nr. 26. 

Pogotowie retunkowe odwozlo zo 


zbiorni miejskie, 


Pogryziony przez konia. 
Jakub Giasman. zam. przy Al. 
Maja Nr. 37, zost: al pokąsany na Zie 
nym Rymku przez konfa, który mu prze 
zryzł lewe ramię. 
Pierwszej pomocy 

pogotowia. 


ni. 


p) 


udzielił mm lek: 


Nagły zgon. 


Aleksander Jaskot, rozorca dómu przy 


ul. Cegielnianej Nr. 65, zmarł 
własnem mieszkaniu. 

Przy zwłokach wystawiono posteri- 
nok policyjny, aż dò przybycia władz, 


sądowo-lekarskich. 


Nagłe choroby. 


— Emma Herman, zam przy ul. Ma- 
tejki Nr. 8 w mieszkaniu własnem ma- | 
gle zachorowała. 


Pomocy udzielił jej lekarz pozotowia 


— Ignacy Chmielewski, bezrobotny. 
zam. przy ul. Głównej Nr. 36, nagle za- 
chorował przy Przejazd, róg Zagaj- 
nikowej. 

Pomocy . udzielił mu lekarz pogotowia 


m. 


Kobieca zemsta. 

(b) Obok mieszkania swe: 
Zawadzkiej 23 siedziała Anna 
gdy nagle podbiegła do niej nieznana ko- 
bieta j zadała jej kilka ran nożem. Na 
alarm napadniętei zbiegli sie sasiedzi 
wezwali pogotowie, które udzieliło ran- 
nej pierwszej pomocy. 


ro przy nil. 


Kotwa; 


jak się dowiadujemy, policja jest już 


na tropie sprawczyni napady. 


Namiętny Jachimek, „taka jedna“ 
i policjant, 
(b) Młodzieniec nazwiskiem Jachimek 
zacżępi! na ulicy niejaką Wandę Pancer 
która zgodziła się na przedstawioną pro 
pozycię pod warunkiem, iż otrzyma fia- 
szkę wódki. 
Jachimek wręczy? Pancerównie 2 mil- 
iony marek. poczem znikła ona wraz z 
pieniędzmi w przechodnim domm. 
Po 
tkał ową damę i 
policjant zamiast dowodu osobi 
trzymał od zatrzymanej policzek. 
W. sądzie Pancerówna sk 
la ma 3 miesiące więzienia, 


kileu dniach Jachimek znów spo- 
wezwał? policianta, jecz 


stego. 0- 


| 


| 


ciała. | 


I 


iż | 


| 


ji 


1 
ka 


U 


lew. Fałszywe ban 


l 


przy v BYT rząd rosyjski i nie kradł, był rząd 


kradł, a teraz 


l) Józef Janczak, 
sielski; zamieszkiwał 
ną rodziną małe 
Brzezinach. 

Z domowych oszczędności pani; 
anczakowa kupiła małego pro-! 
siaka, na którego składała pienia- | 
dze już od 5 miesięcy. 

Zbliżała się Wielkanoc, a tu ro-| 
boty Józef nigdzie znaleźć nie mógł! 

Po długich naradach iamilijnych 
postanowiono Maciusia zabić, a 
mięso jego spożyć podczas świąt. 

Z bólem w sercu udał się Józef 
de chlewu, ażeby wykonać „wy- 
rok” rodziny, 

Nastepnego dnia do mieszkania 
Janczaka przybyła policja celem 
zabrania miesa, gdyż nie było ono 
stemplowane przez urząd wętery- 
naryjny, wobec czego mogło mieć 
w sobie tryc chninę. 

A: pomog? y prośby i płacze Jan| .. 

kowej. Niewzruszeni policjanci], 
położyli wieprzaka na wozie i od-| 
dalili się do miasteczka, by złożyć 
mięso w urzędzie weterynaryjnym 
celem zbadania czy jest zdatne do 
spożycia, 

Po upływie kilku dni, do 
burmistrza Brzezin pana Bug: jskie | 
60 przybyła spłakana Janczakowa 
o wydanie jej mięsa. 

Pan Bugajski porozumiał się te- 
lefonicznie z urzędem wetervna- 
ryjńym dowiedziawszy się, iż 
mięso jest zdatne do „tycia, Z60- 
dził się wieprzaka oddać .Jancza- 
kowej, śdy ta zapłaci dziesięć mil- E 
jonów w kasie ma gistrackiej, tytu- | 
{tem opodatkowania na rzecz ma-i 


i nie 
majster cie-! 
ze swą licz-| 
mieszkanko w 


LE 


| 


wice- 


z prośbą 


as 


Ag 


"o 


|tu, celem 


|kiewski rząd, 


2 uii 
w Za obrazę Rzeczypospolitej. 


miam 


nolski i kradnie“ 
i 


sistralu, co zresztą Z60um 


' prawem. 


Janczakowa wyszła 
poszukania w melażcie 
męża i wzięcia ed niego 10 milio- 
nów marek, 

Po długich poszukiwaniach 
lazła męża swego w knajpie, 
tego że zmartwienia do 
tomności. 


Z= 
spi- 
l 


nieprzy: 


Janczak udał się z żoną 
gistratu i natychmiast ząża: 


go prosiaka. 
Ponieważ p. Bugajski © domafa! 
się zapłacenia podatku, pijany 


Janczak nazwał go złodziejem i 
chorobą, a następnie gdy urzedni- 
cy zwrócili mu uwagę, by delikai 
niej się zachowywał, gdyż iest 
magistracie, a nie w knajpie 

jany zaczął krzyczeć, że by? n 
ale nie krad 
to też nikomu nie 


kradi, 
kk: 
ząd, to krad- 


zwabski, 
a teraz to jest polski r 
nie, 

Wice-burmistrz, chcąc uniknać 
awantury, zamknał się w sabini 
cie i telefonicznie zawezwał poli- 
cje. celem „uspokojenia” pijaka. 

Pa spisaniu protokułu spraw 


|skierowano do sądu okrę foweóg 
za ubliżenie godności Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

Oskarżonego bronił z urzedu 


mecenas Kijawski. Sąd pod 
wodnictwem sędziego Illinic 
|dał wyrok, na mocy którego Józef 
Janczak został skazany na 1 
siąć aresztu, z zaliczeniem 1 tv- 
ś$odnia aresztu prewencyjneśo 


W 


mie- 


(—— 


Niebezpieczny kelner. 


Durniu! woła do gościa w „Tivoli*. 


Wielce Szanowny Panie Redak-ł 


torze! ł 


ilak“ 


kiem Jan Haber widocznie „piko 
z szynku bałuckiego z wido» 


Pozwolę sobie zająć cenne miej-,czną satysfakcją i tryumiem pro- 
|sce w Jego poczyłnem piśmie ce-| wokował gości swem zachowani em 


em wysunięcia na światło: dzien- | ( 
|ne wprost skandalicznych stosun=/ 
ików, jakie panują w aana 
jach łódzkich, szczególnie zaś 
zakładzie „Tivoli“ 
Otóż dziś w wyżej URZ 
kis wysoce imperty- 

neńcki i huligański kelner pozwo- 
|li} sobie na obrażenie stałych by-| 
walców w niebywały wprost spo- 
sób, nazywając 


—=— 


d 


arz 
| durniem t. d 


Arogancki ten kelner nazwis- 


[p] Według informacji otrzyma- 
nych z urzędu skarbowego, poja- 
wiły się niedawno w obiegu nowe; 
fałszywe banknoty pięćdziesięcio-| 
dolarowe (t. zw. Gold certylicate), 
serji 1913 roku z podpisem Huston | 
|B. Taboe, registrator. apartamentu 
skarbu i John Burke, skarbnik; 
Stanów Zjednoczonych, 


; 
i 


jednego z gościł 


Co ciekawsze, że gospodarze lo- 
* alu nie mieli dość gowa na po- 

kromienie honolulskiego kelnera, 
ATEA tem samem jefo po- 
stepowanie, 

Ostrzegając publiczność przed 
uczęszczaniem do „Tivoli“, gdzie 
rozwydrzeni kelnerzy w rodzaju 
Habra, mogą niedługo już bić goś- 
ci. 

Pozostaje z poważaniem 
St. Sapociński. 
Dnia 18 lipca 1924, 


0——— 


knoty dolarowe. 


Na banknotach znajduje się port 
ret prezydenta Granta. Numer 
płyty jest niewyraźny i jest 13, al- 
bo 43. Fałszywe banknoty są zro- 
bione z płyt wykonanych bardzo 
niedokładnie, papier jednak jest 
| prawdziwy, sfabrykowany przez 
(wypranie i wybielenie banknotów 
mniejszej wartości. 


0- 


jak zapisywać sie na politech- 
nike lwowska. 


Wpisy kandydatów na I rok stu 
djów na wydziałach: mechanicz= | 
nym, chemicznym, rolniczo-łaso- | 
wym i ogólnym na rok 1924-25 od- 
będą się w dniach 11 do 13 wrze- | 
śnia b. r. na wyższe lata studjów 
na wszystkich wydziałach i na I r. 
studjów na wydziałach: komunika 
cyjnym i architektonicznym w 
dniach 22 do 30 września b, r. 

Kandydatów na I r. studjów o- 
bowiązuje wstępny egzamin kwa- 
lifikacyjny: na wydziale architek- 
tonicznym z geometrji wykreślnej 
i szkicowania; na wydziale mecha 
nicznym z geometrji wykreślnej, 
matematyki i szkicowania; na wy- 
dziale chemicznym z fizyki i szki- 
cowania; na wydziale rolniczo-la- 
sowym z matematyki i fizyki, a na 
wydziale ogólnym: z geometrii wy | 
kreślnej na grupie geometrji wy- 
kreślnej, z matematyki na grupie 
matematycznej i z fizyki na gru- 
pie fizycznej i chemicznej. Eszami 
ny te odbędą się w okresie od 15 


do 18 września b. r. 


Do wpisu należy zgłaszać się o- 
sobiście z orvginalnemi dokumen- 


tami: metryką chrztu (urodzin), 
świadectwem dojrzałości ogólno- 
kształcącej szkoły średniej pań- 
stwowej lub posiadającej prawo 
publiczności, dokumentami, odno- 
szącemi się do służby wojskowej 
(mężczyźni poborowi), a w razie 
jednorocznej lub dłuższej przerwy 
w studjach świadectwem moralno- 
ści, ewentualnie świadectwem o0- 
dejścia z innej szkoły akademi- 
ckiej. Do podania, adresowanego 
do odnośnej rady wydziałowej na- 
leży dołączyć także trzy nienakle- 
jone fotografje, formatu wizytowe- 
go i druki, potrzebne do wpisu, 
które będzie można nabyć w u- 
czelni, 

Przepisy powyższe dotyczą tak 
kam.'ydatów na studentów, jak i 
słuchaczów wolnych z tem, że 
tych ostatnich będzie się przyjmo- 
wać tylko wyjątkowo, o ile znaj- 
dą się miejsca i o ile będą oni po- 
siadać należyte kwalifikacje . 

Na zapytania pisemne udzieli 
rektorat odpowiedzi po otrzyma- 
niu znaczków poczłewych na od- 
powiedź. 


„GŁOS PÓLSKI” 
Lódź 
19 lipca 1924 r. 


GAZETA 


Monopol spirytusowy. 


Sprawa monopolu spirytusowe- | wych będzie głosował za wprowa- 


0 jest już przesądzona. Będzie to 
moncpel przeróbki i częściowo 
sprzedaży. Pędzenie spirytusu do- 
zwolone będzie wyłączme w go- 
rzelniach koncesjonowanych. Go- 
rzelnie dzielą się na rolnicze i 
przemysłowe. Do gorzelni rołni- 
raoch zalicza się te, które pędzą 
| sirytus wyłącznie z kartofli, albo 
zboża, i których wywar właściciel 
spasa inwentarzem, wzyskany zaś 
rawóz zużywa we własnem, 
czóiik z gorzelnią gospodarstwie. 

Z ogólnego rozmiaru odpędu 
przypada na gorzelnie rolnicze 95 
procent, na gorzelnie przemysłowe 
'5 procent. 

Cała ustawa ma na względzie 
interesy rolnictwa, gorzelnie rol- 
nicze będą upozywilejowane, usta- 
Jenie rozmiaru odpędu ma na celu 
zapewnienie producentom mniej- 
więcej stałych zysków. Oczywiście 
że głównym celem ustawy jest 
zwiększenie dochodów skarbu. 
Narazie zwiększenie normalnych 
podatków bezpośrednich jest wy- 
łaczone, dła zrównoważenia budże 
tu nie pozostaje więc nic innego, 
jak podniesienie podatków pośred- 
nich. 

Monopol tytoniowy i monopol 
skarbowy mają być poważnem źró 
dłem dochodu dla skarbu polskie- 
so. Według obliczeń rządu wpły- 
wy z monopolu skarbowego wy- 


riosą 20 procent wszystkich do- | wogóle mieszkańca miasta. W swo 


chodów skarbowych. G 
Nie można zgóry powiedzieć, 
czy przewidywamia rządu są słusz- 
ne, Wydajność monopolu zależna 
będzie od sprawnego funkcjono- 
wania całego aparatu administra- 
cyjnego. Głosy sceptyczne uważa- 
ja. że podwyższenie akcyzy mo- 
floby znacznie zwiększyć docho- 
dy skarbu, i że wprowadzenie mo- 
nopolu spirytusowego jest zupeł- 
nie zbyteczne. Nie jest wykluczo- 
ne, że podrożenie ceny spirytusu 
będzie znacznie wieksze, niż zwię- 
kszone dochody skarbu, W tych 
warunkach monopol zupełnie nie- 
potrzebnie obciąży społeczeństwo, 
Sprawa monopolu należy do. 
najbardziej spornych zagadnień 
polityki ekonomicznej. Zwolennicy 
wolności gospodarczej i inicjatywy 
prywatnej są oczywiście przeciw- 
nikami wszelkich monopoli. 
Myśl socjalistyczna widzi w mo- 
nopolach państwowych częściowe 
urzeczywistnienie przyszłej likwi- 
dacji własności prywatnej. na- 
szych warunkach wszystkie te teo- 
retyczne względy nie mają więk- 
szego znaczenia, i chyba nikt nie 
będzie widział w monopolu spiry- 
tusowym zwiastuna reformy spo- 
lecznej. Z tego punktu widzenia 
bardzo charakterystyczną jest mo- 
wa prof. Głąbińskiego, wysłoszo- 
na w sejmie podczas dyskusji nad 
projektem spirytusowym, Leader 
endeków wypowiedział się zasad- 
niczo przeciwko monopolom, jest 
on zwolennikiem wolności gospo- 
darczej, ale ze względów państwo- 


x 


dzeniem monopolu. 

Otóż jeżeł monopol jest gospo- 
darczo nie wydajny, jeśli dzięki nie 
mu produkcja będzie droższą, to 
ceteris paribus i dochody skarbo- 
we muszą być mniejsze. Argumen- 
tacja ta jest więc mielogiczna, ale 
musimy przyznać, że ma ona swoją 
logikę. 

Prof. Głąbiński jest przeciwni- 
kiem monopołu, kiedy on zagraża 
jego interesom. (Warto tu przy- 
pomrieć stanowisko endecji, zwła- 
szcza ks, Adamskiego podczas 
obrad nad ustawą o monopolu ty- 
toniowym w 1921 r.). Ale monopol 
spirytusowy faworyzuje rolnictwo, 
zwłaszcza ziemiaństwo, nic dziw- 
nego, że reprezentacja interesów 
- Gazie głosuje za monopo- 
em. 

W naszych warunkach objęcie 
pewnej gałęzi gospodarczej przez 
państwo bynajmniej nie oznacza 
jeszcze postępu społecznego. Mo- 
nopoł państwowy w gruncie rze- 
czy staję się w większym albo 
w mniejszym stopniu monopolem 
klasowym, stwarza to pewne przy- 
wileje natury gospodarczej dla pe- 
wnych warstw,  wywierających 
wpływ na rząd, Pod tym względem 
Polska nie jest wyjątkiem. Przed- 
wojenna polityka gospodarcza Rze 
szy niemieckiej bogaciła junkra 
pruskiego kosztem robotnika i 


a 


im czasie marzyń ziemianie nie- 
mieccy o zmonopofizowaniu han- 
dłu zbożem. Widzimy, że monopol 
jest to forma, w którą można wło- 
żyć różną treść. 

Przechodząc do naszych weren- 
ków, musimy zaznaczyć, że wpro- 
wadzenie monopolu spirytusowego 
pociągnie za sobą przewartościo- 
wanie stosunków majątkowych 
ludności, zajęte w tej gałęzi pro- 
dukcji i handlu, Powodzenie skar- 
bowe monopolu jest jeszcze pod 
wielkim znakiem zapytania, ale że 
pewna przebudowa społeczna na- 
stąpi, jest już obecnie pewne. 

właśnie z tego punktu widzenia 
jest to eksperyment o bardzo wat- 
pliwej wartości. Gospodarka infla- 
cyjna, następnie kryzys sanacyjny 
spowodowały już pewną przebu- 
dowę społeczną, obecnie wprowa- 
dzenie monopolu spirytusowego 
odbije się ujemnie na sytuacji gos- 
podarczej licznych rodzin. 

Nie należy zapominać, że rzeczy 
wista równowaga budżetu będzie 
osiągnięta dopiero wówczas, gdy 
dobrobyt społeczeństwa wzrośnie, 
Właśnie dlatego wartość skarbo- 
wa monopolu spirytusowego jest 
bardzo wątpliwa. 

Ustawa o monopolu spirytuso- 
wym zostaje przyjęta przez prze- 
ważającą liczbę głosów, u nas w 


R Kc sza 


mienia między prawicą i lewicą, 
gdy chodzi o interesa rolnictwa, 
pod któremi zbyt często należy 
rozumieć interesa większej i wiel- 
kiej własności. Ł. G. 


Ochrona rolnictwa polskiego 
przed zarazą. 


WARSZAWA, t7 lipca. (Pat). 
W celu zabezpieczenia rolnictwa 
polskieśo przed zawleczeniem z 
zagranicy najbardziej groźnych 
pasorzytów roślinnych, zostało wy 
dane rozporządzenie min. skarbu 
dnia 31 maja b. r., które obejmu- 
je postanowienie podane niżej w 
streszczeniu: 

1) Zabrania się wwozu liści o- 
bierzyn i odpadków ziemniaczan, 
tez względu na kraj i pochodze- 
nie. Przywóz ziemniaków nasta- 
pić może jedynie na zasadzie ka- 
żdorazoweśo pozwolenia ministra 


— 


x— 


skarbu i ministra dóbr państwo- 
wych. iZemniaki winny być przy- 
wożone w nowych nieużywanych 
workach zaplombowanych lub lu- 
zem w zaplombowanych wagonach 
Każda przesyłka ziemniaków win- 
na być zaopatrzona w zaświadcze- 
nie, że ziemniaki są wolne od cho- 
roby raka ziemniaczanego. Wszel- 
kie drzewka, krzewy i sadzon- 
ki wprowadzone 


sejmie zawsze dojdzie do 


być mogą do 


Rynek pieniężny. 


Warszawska piekla urzędowa. 


WARSZAWA 18 40 lipca (Pat) —Na 


dzisiejszej głełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dołary 5.185 
Kor. czeska 15,35 


CZEKI. 

Belgja 23.70 

Hołandja 196.40 

Londyn 22,675 

N. York 5.185 

Paryż 26,80 

Praga 15,35 

Szwajcarja 94.40 

Wiedeń 7,325 

Włochy 22,40 

8 proc. pożyczka złota 6,70 

Bony złote 0,81—0,85 

Miłjonówka 0,58 

Pożyczka dolarowa 2,55 

4i pół proc. listy 
ziemskie 25 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 


zastawne 


wojenne 16.25 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy fmggdwojenne 13,10 


iehla akciowa. 


Bark Dyskontowy 5.50—5,45 
Bank Handlowy 6.50—7 
Bank da Handlu | Przem, 1.75—2 
Bank Kredytowy 0.75 
Bank Przemysłowy Warsz. 2.75 
Polski Bank: Handl. 2 
Bank Przem. Lwow. 0.50-—054 
Bank Zachodni 1.90—1.03 
Bank Zw. Ziemian 0.50 
Bank Przem. Połsk. 0.23—0.30 
Lerrta 0,30—0 31 
Kijewski 0 22—0,32 
Zgierz 2.70—2.80 
Puts 883 
Smess ]--1,10 
P. T. FE. 0.18—020 
Siła i Światło 0.51 
Chodorów 4.75—4385 
Czersk 0.70 
Częstocice 2.40—2,45 
Ciosławice 1.80—1.70 
Michałów 0.55—0.60—0.57 
Cukier 4.40—4.70—4.55 
Filey od I do VII em. 0.30- 040: VII 
em. 0.32—0.34 
Węgiel 4.55—4,80- 
Nafta 0.40 
Nobel 1.75—1.70 
Lenartowicz 0.20 
Cegielski 0.60—0.68—0.69 
Fitzner 45.0—4.70—4.55 
Lilpop 0.63—0.61 
„Modrzejów (1) 5.60 (3) 5.85 
—6,10, drobne 6 
Norbliim 0.55—0.54 
Ortwein 0.30—0,25 
Ostrowieckie 8.40—8.75—-8.60 
Parowozy 0.34—0,36 
Pocisk od I do V em. 1.60 
Rohn i Ziel od I do IV em. 0.35 
Rudzki od I do V em. 1.45—1.40 
2,67 
1.42 


0.55 


4.75 


Starachowice 2.70-—2.60) 
Ursus od I do IN em. 1.40 
Zieleniewski 8 

Zawiercie 34—33 
Żyrardów 51.50—-50.50 
Borkowski 1.10—1.05 
Żegluga 0.24 
Ćmicliów 0.65 
Faberbusch 5 
Klucze 0.38 
Spirytus 2.10-—1.75—1.00 
Lombard 0.38—0.40 


Kotowenia niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 18-go lipca (Pat) —Zam- 


4.35 


państwa pod warunkiem zaopatrze | kniecie giełdy. 


ka wolna jest od filoksery i mszy- 
cy. 


Zamierzone zezwolenie na Wy- 
wóz ziemniaków. 


Ministerjum 
dn komitetu 
IIWEIrÓW 


rolnictwa 


proTozycję 

Sl da SIDO AA wade 
cw x listy towarów, zakaza- 
"da wywózu oraz zniżki tary 
139 


ne 


wniosło] rolnictwa motywowany jest znacz- 
ekonomicznego radyjnym wzrostem produkcji ziemnia- 
skreślenia | ków w kraju. wobec czego pożąda- 


ny jest eksport produktu tego przy 


równoczesrem zniżcniu con ną ryf 


waki kierowa-|ku wewnętrznym, zwłaszcza w o- 
na Górny Śląsk. Wniosek min. 


nia w zaświadczenie, że : 


srodkach przemysłowych. 


N. York 456.94 
Francja 85.95 
Belgja 96.21 
Włochy 101.50 
Szwajcaria 24.02 
Hiszpańnja 32,95 
Portusalją 150 
Hołandja 11.55.25 
Dania 27.22,50 
Norwegia 52.62.50 
Szwecja 16,42 50 
Helsin="or 174.75 
Miemie bilj. 14.400 
Nustrią 512 
Praga M7 2 


6 (5) 606 | 


LOWA 


"KOTUS POLSKI" 
Lódź 
19 lipca 1924 r, 


W sprawie składania zeznań do wymiaru 
podatku przemysłowego ed obrotu 
za pierwsze półrocze 1924 roku. 


Na zasadzie artykułu 52 do 55 
ustawy z dnia 14 maja 1923 roku 
w sprawie państwowego podatku 
przemysłowego, izba skarbowa 
wzywa płatników podatku przemy 
słowegó, aby: 

1) co do każdego oddzielnego 
zakładu, względnie przedsiębior- 
stwa handlowego, zaliczoneśo do 
kategorji I i II przedsiębiorstw 
handlowych;, 

2) co do każdego oddzielnego 
zakładu, względnie przedsiębior- 
stwa przemysłowego, zaliczonego 
do pierwszych pieciu kategorji 
przedsiębiorstw przemysłowych; 

3) co do każdego zajęcia prze- 
mysłowego zaliczoneśo w taryfie 
(art. 23) do kategorji I i II a i b 
zajęć przemysłowych; 

4) co do każdego samodzielnego 
wolnego zajęcia zawodowego, zło- 
żyli w terminie od i lipca do 1-śo 
sierpnia 1924 roku według usta- 
nowioneśc wzoru, zeznanie o 0- 
brocie osiaśniętym w ciągu pierw- 
sześo półrocza kalendarzowego r. 
1924. 

Zeznania o obrocie mają być 
składane we właściwych urzędach 
skarbowych podatków i opłat skar 
bowych, gdzie też będą wydawa- 
ne bezpatnie formularze zeznań. 

Wszystkie przedsiębiorstwa o- 
bowiązane do publicznego składa- 
nia sprawozdań, mają w powyż- 
szym terminie złożyć zeznania o 
obrotach wszystkich należących 


do nich zakładów, lecz każdego 
oddzielnie w tej izbie skarbowej, 
w okręgu której znajduje się sie- 
dziba zarządu spółki, względnie 
przedsiębiorstwo. 

Kto nie złoży zeznania o obro- 
cie w terminie wyżej oznaczonym 
lub kto przedstawi w zeznaniu o 
obrocie niezupełne dane, ulegnie 
na zasadzie art. 104 ustawy karze 
grzywny od 11 do 341 złotych. 


Kto zaś w celu uchylenia od u- 
stawowej powinności podatkowej 
osoby własnej lub przez siebie 
zastępowanej świadomie poda w 
zeznaniu o obrocie nieprawdziwe 
wiadomości, które mogą się przy- 
czynić do udaremnienia wymiaru 
albo uszczupłenia ustawowo nale- 
żnego podatku, niezależnie od o- 
bowiązku niszczemia należności pe 
datkowej, ulegnie na zasadzie art. 
106 ustawy karze grzywny od dwu 
krotnej do dwudziestokrotnej su- 
my niewymierzonego lub uszczu- 
plonego, wreszcie narażonego na 
zmniejszenie, lub uszczuplenie po- 
datku a w razie okoliczności ob- 
ciążających nadto, karze pozba- 


wienia wolności do trzech mie- 
sięcy. 
Płatricy podatku przemysłowe- 


go wyżej nie wymienieni, mogą 
również składać zeznania o obro- 
cie, ale na nich nie ciąży ustawo- 
wy obowiązek składania zeznań. 


Walka z lichwą kredytową, 


W wyniku narad, przeprowadzo- 
nych przez min. skarbu ze sferami 
interesowanemi po skrupulatnem 
zbadaniu sytuacji na rynku pienięż 
nym, min, skarbu opracowało roz- 
porządzenie, regulujące wysokość 
procentów i prowizji pobieranych 
przez banki w obrocie pieniężnym. 
Wedłuś rozporządzenia teśo, „naj 
wyższa granica korzyści majątko- 
wych w stosunkach kredytowych 
pieniężnych, wymawianych lub po 
bieranych przez przedsiębiorstwa 
trudniące się czynnościami banko- 
wemi, ustala się aż do odwołania 
w wysokości 24 od sta rocznie”. 

Pozatem przedsiębiorstwom ban 


kowym wolno wymawiać i pobie- 
rać zwrot poniesionych kosztów, 
związanych z poszczególną tran- 
załkkcją (porto, państwowy podatek 
przemysłowy) do wysokości miesię 
cznie 0,11 proc. sumy należnych 
procentów i prowizji przy pożycz= 
kach zaś zabezpieczonych zasta- 
wem (oszacowanie, składowe, ase- 
| kuracia i t. p.) w rzeczywistej wy- 
sokości tych kosztów, Za koszty 
związane z poszczególną tranzak- 
cją nie mogą być uważane koszty 
kredytu, zaciągniętego przez wie- 
rzyciela, administracja przedsię- 
biorstwa, podatek dochodowy i t.p. 


j; 
Inwestycie kolejowe. 


Jak zaznaczaliśmy wczoraj, pol- 
skie koleje państwowe już od 3-ch 
miesięcy gospodarują bez deficy- 
tn; przewyżka dochodów nad wv- 
datkami stale wzrasta z miesiąca 
na miesiąc. 

Bezdelicytowa gospodarka wraz 
z zasiłkiem otrzymanym ze skarbu 
państwa w wysokości 40 miljonów 
| złotych na kapitał obrotowy, oraz 
26,3 miljony złotych na inwestycje 


pozwoliła P. K. P. przeznaczyć 
znaczne kwoty na inwestycje. Tn- 
westycie te w ciągu pierwszych 6 
miesięcy r. b. kosztowały 39,4 miil- 
jona złotych. 

Przeznaczenie tak znacznej kwo 
ty na budowę nowych linii i tabo- 
rów zwiększy poważnie zdolność 
przewozową kolei i przyczyni się 
do ułatwienia stosunków gaspodar 
czych kraju. 


————— 0 


Uigi dla eksponatów na Targi 
Wschodnie. 


Jak nas informują, ministerjum 
przemysłu i handlu zdecydowało 
udzielić Targom Wschodnim, ma- 
jącym się odbyć we Lwowie, pra- 
wa sprowadzania eksponatów za- 
śranicznyc!: bez opłat celnych, nie 
wyłączając przywozów z krajów, 
z któremi Polska nie zawarła do- 


tychczas traktatów handlowych, 
lecz które trzymają się w slosun- 
ku do Polski zasady wzajemności. 
Ma to słównie znaczenie dla eks- 
ponatów, pochodzących z Niemiec 
joraz z Czechosłowacji, które 

dą na tegorocznych targach boga- 
to reprezentowane, 


f t 
30- 


Zwolnienie od cla w Rosii. 


Rada komisarzy 
Moskwie uchwaliła na ostatniem 
posiedzeniu swem zwolnić od cła 


wwozoweśo żniwiarki, sprowadza-! 


Nońtowe nołowania w Zarych. 
Zamknięcie giełdy 
ZURYCII, 15-30 lipca (Pat), — Dzi- 
siaj notowania były następujące: 


Holandia 208.25 | 
Nowy-logf 579.— 
Londyn 24.04 
Paryż 28,03 
Praga 16,255 
Mediolan 72,62 
t udupeszt 0,6089 
Belgrad 6.50 
Safja 336 


ludowych wire do Rosji przez 


kooperatywy so- 
wiechkie. Pozwolenie to ma site do 
| września r. b., a rozciąga się na 
3060 żniwiarek. 


-—— ~- 


lirzędowa iętia miańgta, 


GDANSK, 418 do lipca Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu gieldy odańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 108.87 —160,75 


t00 marek rentowych 156 408—1 05,194 
Teleqraficzna wypłata na: 
Londyn í 25 09—25 U 
Farvż 29.50—'4,15 
Beriin 1505110 016 
Holandję 2] 5331 9. 
Kopenhage 2 BA—9.7, 't 


= 


Pociagi dalekobieżne. 


p 34 bn z 
ŁOBó--Fatrynzna. 
ODIAZD. 

6.10 (do Gałkówka). 

7.25 (dg Warszawy. pośpieszini 
bezpośredni). 

885 (do Koluszek). 

10.00 (do Kahiszek 
święta). 

12.20 (do Zabkowit — z Koluszek 
pośpieszny). 

13.30 (da Warezawy—z Koluszek 
pośpleszny). 

15.20 (do Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny), 

17.00 (do Koluszek). 

19.10 (do Galkówka). 

19.35 (da Warszawy, heznośredn ) 

20.40 (do Piotrkowa —% Kolusz.k 
połaczenie z nośniesznym do 
Krakowa). 

22.45 (Jo Krakowa]. 


niedzielę 


w 


23,40 (do Warszawy — z Koly- 
szek połaczenie z nosbiesz- 
mym do Krakowa ; zwyczaj- 
nym do Zabkowic). * 
PRZYJAZD. 
7.30 (z Krakowa pos.) 
8,30 (z Krakowa noso. i z Piotr- 


kowa zwYvcz.). 


i pierwsza 


„JBB (z Galkówka;, 

25 (z Warszawy). 

2.45 (z Koluszek). | 

19.45 (z Warszawy i z Katowic). 

106,30 (z Warszawy. bezpośredni) 

7,05 ( z Koluszek). 

11.05 (z Krakowa pos”) 

14.45 (z Warszawv. pospieszyuv) 

12.45 (z Koluszek w niedziele 
święta). 

73.07 (z Gałkówka). 

1105 (z Warszawy | z Często- 

ehowv). 


bódź--Kaliska, 


0.42—0.52. 
1.46—2,02 


Warszawa-Zbąszyn 
Warszawa—Ostrów 
(ekspress da Parvża) 


2.42—2.57 Ostrów Warszawa 
5.32—5.42 Poznańń—Warszawa 
6.10—6.29 Zbaszvń— Warszawa 


(ekspress 7 Parvża) 

Warszawa— Zbaszyń 

Poznań—Warszawa 

Warszawa—Poznań 
a 


12.38—12.53 
13.48—14.02 
22.038—22.23 
Pocłazj powv?szę przecho- 
dza tylko Drzez Łódź. przvtem 
liczba oznacza €zas 
przybvcia. drura— czas ndełścia 


19. VII. — GŁOS "OLSKI — 1924 
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Kaierujcię się Tabelą Polecającą, 


| 

i 

| Różne typy motorów automobilowych wy» 
zmagają różnych olejów, 

| Dla każdeco typu motoru automobilowego 

| jest przewidziany tylko jeden gatunek 

| 

| 

H 

i 

| 


GARGOYLE MOBILOIL 


Pełne wydanie nabsaj Takeil Holecającej, Która podaje je: 
dynie wlaściwy galupes GARGOYLE MORILAIL, 
znajduje się w nasgsych Stecjąch Olejów Automobiłowych, 

L żydanie bezpłatnia do dyspozycji 


h COMPANY 8. A. 


Puezfa Bziedziec, 


— zz 


których wykuzy Sí 


VACUUM o! 


Dzechowice. 


zza 


B 


| 
; 


Í p 
Pansiona 


T. Rubinsziajnowej 
w Helanéwku-OKupy (15 min. od stac.Łask) 


Wiadomość na miejscu a w Łodzi 
informacji udziela pani Parnaczew= 
ska, Gdańska 35, codziennie od g 
3.30 do g. 5.30. 6049—2 


FACHOWIEC 


branży drzewoej, ze znajomością prac 
biurowych, pisania na maszynie, języki: 
polski, niemiecki, rosyjski oraz kijiko- 
letnią praktyka przy budowie młynów 
parowych, przyjmie odpowiednią posadę 
od zaraz. Nie wykluczony udział w 
rzedsiębiorstwie z że ga m kapita- 
em. Łaskawy oferty ppd „Fachowiec* 
do „Głosu” 801-—3 


Poszuku e 


Mr. 19 


rre 


ehywała okazia 


i 


a lokamntoy 
rowe systemu 
„Porad?  szerok. 


CO sam. da sprze- 
dania natychmiast 
40 proc. ceny o 
becnej. — Wiada 
mość: Łódź, Na: 
piórkowskiego 45, 
Il p. Wiśniewski 
między 5—7. 

780 RAR 
% ki Jekkie, towa- 
rówka, wolant,wóz 
do piwa, sprzedam. 
Kilińskiego 52 

745—6-8p 


| zi Z O 


Pogady | nrag. 


Poszukiwane 


panie łagodna, su- 
mienna lat star 
szych lubiąca dzie- 
ci przyjmie zaję: 
cie w polskim do 
mu, Ochrona Ko: 
biet dla „Niani: 
Przejazd 25. 

6768 -2-pp 


OWEFOFACTOFWFWEOEOWRAIE 
z we” STATUTAME PRZEWIDZIANE 7 


Me obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


Polska Agengia Telegaficzna 


ział łódzki 


7 
4 


KKS 


j 


e, 


RR 


Ważsed 


a 


PE a a p r r o p A E e pn a 
M EAN L EAEE NS E 


i trociny, wagonowo 


linji tramw. Ne 3) 


Teletom 30-21. 


rL W ACE 


a 1i 


Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 
Wydania? ogłoszeń czynny od godz. B-ej do 15-ej: 


2 | KW KR EEE WOK OWY ROWE BK ZEP] 
B> 


a oportomane 


Szkota Kierowców Samochodowych 


przy Polskiej Y.M.C.A 
ofwiera specjalne t-rofygodniowe 


kursy amatorskie dla Pań. 


Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje 
cełarja Szkoły, Kościuszki 68, od 11-ej do 3-ej. 


Drzewo budowlane i stolarskie 


wszystkich gałunków i wymiarów, własnej 
znanej produkcji spalskiej, oraz drzewo opałowe 


dów przy ul. Srebrzyńskiej 244 (przystanek 


nalega po cenach konkurencyjnych 
Towarzystwo Przemysłu Drzewnego 


<2 „SILVARS" 2 


Sp. z ogr. odp. 


ul. Srebrzyńska 254. 
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* 


SZR, 


kan- 


95—2 


m 


i dełalicznie, ze skła- 


498 —3 


Telefon 30-21. 
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$05040805409093040630900904006008008 


6% 


ax e . 
Biuro iniormacji Prasowych BIP mieszkania Takalo misrani 
Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. gą w śródmieściu, składającego się Z|,„„... Sean 
5-ciu pokoi i kuchni, z wszelkiemi j |" 2r ronnego po. 
Zamieszcza w prasie wszelkie informacje poli- NJ: >=: koju przy inteli 
tyczne, lokalne i gospodarcze. | ferty pisemne, ze wskazaniem! gentnej A 
Do wszystkich pism miejscowych i zagranicz kosztów, należy składać pod adre- Į mi kA Nat- 
nych przyjmujemy: sem; Łódź, Sienkiewicza 31 m. 21, 705—-%m 
JE GS TŻ Pacer, dla Inż. T. G. a | mprEEY 
okój z kuchnią 

Reklamy Dr. Inteligentny mto- P Oanig a i 
0 ł z „ | dy człowiek (izrae- Gór w RE a 
g oszenia lita) poszukure Aso WNE 
Nekrologi mo eig l umeblowanego Poprzeczna Ni 6, 
Ceny sejae “mows | ngk ill SES EE 
$ i zustuję p ) 
4188—2 Bilanse redakcyjne, | a Andrzeja Ma 5. p 0 0) ISi Płącę przedwo. 
Choroby _wewnę- Kaie a BSa GL, do ia. 
| : ; s rzne i nerwowe. | 309 „M. > _ ŚŚ j tografa, 61-5-m 

penye Róntgenoleczniczy i Światłoleczniczy| = | KOSZU LE | — 
4; r li RON n 7. okój umeblowa- 
k Q wwieikim wyborze p ny, duży, słone- 
TA „| ga I Sh Kołnierze, Mxa- |czny przy inteli. 
Bo EA < : ap tai PEAT erai Np A fara w 
$ „© Choroby skórne i e A a seradas śródmieściu, z cal- 


Aleie Kościuszki 27. 


Waświefianie od najgiębszych do powierz- 
chownych (nowotwory złośliwe, choroby 
wewnętrzne, 


RYSA A ZEDO 


Na 7735: 


Glasera na mocy art. 502 K, H. wzywa 


Na zasadzie art. 508 K. H. 


upływie powyższego 40-to dniowego terminu. 
Łódź, 19 lipca 1624 roku. 


786—1 Cegielniana X 7. 


z wszelkiemi wygodami w centrum. miasta. 
l ferty do „Głosu“ sub L. H. 19. 


poleca 


A a 
K TRN 


s 


hirurgiczne, kobiece, skórne). 


Syndyk tymczasowy upadłości Hersza-Dawida 
wierzycieli 
wspomnianej upadłości, aby osobiście lub przez peł- 
nomocników stawili się w ciągu dni 40, w kancelarji 
Sądu Okręgowego w Łodzi, pokój 42. lub przed nim 
i oświadczyli, z jakiego tytułu i jakiej sumy są wię- 
rzycielami i aby oddali mu tytuły swych wierzytel- 
ności lub złożyli je w Kancelarji Sądu Okręgowego. 
sprawdzenie wie- 
rzytelności odbywać się będzie w ciągu 15 dni po 


Syndyk tymczasowy 
Adwokat: Maurycy As Kanas |Fejn i S-ka, osza- 


POSZUKUJĘ, | 


mieszkania 4 — 5 pokojowego 


Q- 
3 


mira damskie, męskie i galanterie 


weneryczne 


Leczenie promieniami 
Adntgena i światłem. 


leje Kościuszki 27, 
Przyjm. od 4—7 w. 


740—5 


Obwieszrzenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręg. w 
Łodzi K, SUZIN, 
zam, przy ul Szkol- 
nej N 14, ogłasza, 
żę dnia 25 lipca 
1924 roku, od go- 
dziny JO:ej rano, 
w Lodzi, przy ulicy 
Aleksandryjskiej 
pod IN: 26, odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez publiczną li- 
cytację ruchomo* 
ści: kasy ognio- 
trwałej i maszyny 
do pisania należa- 
cych do firmy Sz 


cowanych na 2.700 
złp, 
Łódź, d. 18 lipca 
1924 r. 
Komornik: K. Suzin 
=i 


| Młode 


małżeństwo 


z 5-0 letnim dziec- 
kiem poszukuje 
mieszkania jedno 
lub dwupokojowe- 
go jako subloka- 
tor. Of. da „Głos 
su“ sub „G. 


Ogloszenia drone 


Po 6 groszy za wyraz. 


Die poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, Naj- 


polaca 
H. Petersilgże 


we Piotrkowaka 93 


Ładny pokój 
w śródmieściu nie= 
umelowany z ©d- 
dzielnem wejściem 
dla solidnego męż 
czyzny od zarąz 
do oddania. Łask, 
oferty pod „B. H. 
1870* przyjmuj 
adm, „Głosu: 55 


Fabryka artykułów 
spożywczych i paczkar= 


Z, 
Par“ Rydgocez, DWOF= 
cowa 72 


Sfudenika 


5-30 Semestru 
Uniw. Warsz. ti- 
dziela lekeji. w za- 
kresie gimnaz. — 
Specjalność: Ma- 
tematyka i łacina. 
Piotrkowska M 58, 
m 6. 57=5 


Pokój: 
okół 
z oddzielnem, nie- 
krępującem wej 
ściem przy mlicy 
Głównej, da odsta- 
pienia od zaraz.— 
Oferty proszę skła 
dać do Adm. „Głos 
su Polskiego” sub. 
„I B5—3 


KAJA 
56? 


Z A s 


kowitem utrzyma- 
niem dla 2 ch pa- 
nów lub pań ewent, 
dla pojedyńczej o- 
soby od 1 sierpnia 
do wynajęcia Of. 
do adm. „Głosu“ 
sub „Słoneczny” 
699-14-10 
ORG j trontowy 
słoneczny Z u- 
trzymaniem dla 
1—2 osób do wy- 
najęcia w śródmie- 
ściu. Oferty sub 
„55, w adm, „Gło- 


nia korzani poszakaje | gyy* 775—1 m 
generalnego mE 

przeństawieleta | fypjggjenia (0240, 
zn wysoką prowiają. 

Panowio, którzy moga f anie obiady gos- 
na wlasny rachunek T odarskie wyda- 
atrzy GAĆ składnioę. f; po 4 

mą) pierwszoństwo. | 12 SIĘ urzędnikom 
Oferty: pod sooo]i osobom inteli- 


gentnym za 1 złoty 
obiad ikolacja przy 
ul Piramowicza 5, 
m. 4. Zapisy na 
obiady od dn. 15VII 
do 22.VII od godz. 
4 do 6 pp. 


OOTES DE 


Zaqudione dokum, 


NZ, Margolis 

Szkolną 5, zgu- 
bita paszport oku 
pacyjny, wydany 
w Ładzi  808-0-2 


KURSK maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka 


w Hrakowie 


lul. Zielona 9 
praygotowują do matu 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, ; do eg 
zaminów z poszczegól" 
nych klas. Nauka indy- 


widuałna systęmmern 
3i 


respondencyjnym. 


WL 


H af tus! nokoi 7 kuchnią A. FISZLEWI cz LAE e ir A la Peyhulski 


321-3 


maszynowego, białego 
oraz kolorowego nauczyć się 
można w ciągu 20 lękcji, Wiado- 


kompletnie umeblowane w śród- 


mieściu, II piętro, ze wszystkie 


Łódź, ul. Dzielna M 12, front I piętro. 


| i 
zadba | wythow, 
| pat zę 


| maost politechni- 
ki poszukuje ko 
repetyeji Specjal 
ność: matematyka. 


Choroby skorne, wiogow 
weneryczne | maczopić 


Leczęsie źwiatław Lam 
pa kwaręowz) | promi: 


mi wygodami do odstąpienia. s Sk 5 niam} Rogntężna. 
py b k Saj ie des 'ś Skorupki 5, m. 8. 
mość: ul, Wschodnia Nr. 64, prawa Pośrednictwo wykluczone. Ofer- i Gale, valz A 5 SA 88—54,| Zawadzka i. 
oiicyna, | wejście, mieszk. Nr. 22. a a Z a al i weweygarrecrycj HOD ądcówi 
A 0555 ty sub. „A. 24* do „Głosu* @ Rer 19, PZ Kapn ; sprzedał Przyjituje od 2—1 Ld: 
800— 1 również urzędin.iurzędniczkii is Hese 7105 x Kupuje meble, |” A AED hip tas: 
powinni wykorzystać naszą, tanią A = li raind futra 6588—9— z 


PRIPP -<- 


wyprzedaż resztek. 


5 zlotych miesię- 


cznie = godziną 


garderobę, maszy« 
ny do szycia oraz 


4 ~ k h A A sib Falk 
n CLII Polecamy w najlepszych gatunkach: madapolamy, płótna jj dziennie. Nauczy- | o owary. P} l | I FAIR 
J pa oje l ug nia Ant mol zafiry. batysty, kretony, mnśliny, woale, satyny, frote f| Gie! gimnazjum u- 2 ej" Łaśniko J, i HR -i 
Ta: ie iN św: 7 d dziela lekcji, Za- SP » | Choroby skórne 
5 5 również szewioty, korty, kowerkoty, bostony i kąm garny k 4ch klas Benedykta 28, par weneryczne 
wygódka, gaz, elektryczność, ; i > wo w wielkim wyborze tres ACR, -K ter m. 15  9+-5-k ERRIN 
tr lerse hatva tępi radykalnie mole, pehły i inne z ZAW Mr į wszystkie przed- pa a przyjm, od 10-—12 
centrum, na parterze, natyCh-|rohactwo. Ządać we wszystkich M. BRYL. Siotrkowsk 55 W ROÓWÓTZU. $i mioty. EEE RO Talo kod | 5—1 
miast do oddania. Oferty” do |aptekach i składach aptecznych. 2-1 |] j W | j zzędniwom na raty scisle po cenach f| Ponia eż, > | zetkę, Przejazd % | Nawrot AR 7. 
„Głosu* sub. „M. B. 26*. SZlapoocomMooo—++—| ah, fabrycznych bez wszelkich doliczeń. $ 7905—21 bwa alie 2 3 Telefon 25-07. 
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W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkawska 86. 
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sław Maqalski 


